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Szkoły w ogniu 
WYDARZENIE: Pożar, który wybuchł w środę wieczorem, zniszczył dach i poddasze Akademii Handlowej 
w Czeskim Cieszynie oraz dach sąsiedniej Szkoły Podstawowej Konteszyniec. Obie placówki rozpoczną nowy rok 
szkolny w zastępczych lokalach. Ucierpiała również Podstawowa Szkoła Artystyczna. 

Danuta Chlup 

P
ożar wybuchł w 
środę przed godzi-
ną 19.00, udało się 
go zlokalizować 
dopiero w czwar-
tek koło południa. 
Później nadal trwa-

ło dogaszanie. Wczoraj o godz. 14.34 
rzeczniczka Straży Pożarnej Kamila 
Langerowa poinformowała: 

– Sytuacja w Czeskim Cieszynie 
pozostaje bez zmian, nadal obowią-
zuje drugi stopień alarmu pożaro-
wego, na miejscu jest nadal 12 za-
stępów strażackich, które rozbierają 
konstrukcje i gaszą ogniska pożaru. 

Już ze wstępnej oceny strat moż-
na się zorientować, że sytuacja jest 
poważna. 

– Spłonął dach i poddasze, w któ-
rym znajdowały się klasopracownie 
komputerowe, gabinety nauczycieli 
i pomieszczenia techniczne. Budy-
nek jest przemoczony – powiedziała 
wczoraj „Głosowi” dyrektorka Aka-
demii Handlowej Ivana Novákowa. 

– W poniedziałek odbędzie się 
spotkanie z organem założycielskim 
– władzami województwa moraw-
sko-śląskiego – oraz przedstawicie-
lami miasta. Będziemy wspólnie 
szukali budynku zastępczego. Sta-

ramy się, aby znajdował się on w 
Czeskim Cieszynie, ale w tej chwi-
li nie mogę tego w stu procentach 
potwierdzić. Nauczycieli, uczniów i 

rodziców będziemy informowali na 
stronie internetowej szkoły i ofi cjal-
nych profi lach w mediach społecz-
nościowych – dodała dyrektorka. 

Stanisław Folwarczny, wicehetman 
ds. szkolnictwa województwa mo-
rawsko-śląskiego, już rano przyznał, 
że szkody są bardzo duże i że gmach 

będzie wymagał szeroko zakrojonego 
remontu. 

– Z budynku Akademii Handlowej 
zostaną prawdopodobnie tylko ściany 
obwodowe. Sufi ty w całym budynku 
są doszczętnie przemoczone. Ich stan 
będzie oceniał statyk. A ponieważ były 
robione przed stu laty, z materiałów, 
jakie wówczas stosowano, najprawdo-
podobniej nie uda się i nie będzie mia-
ło sensu ich naprawiać, trzeba będzie 
zrobić nowe – mówił Folwarczny. 

Pożar wybuchł w środę przed godz. 
19.00. Straż pożarna miała początkowo 
informacje, że pali się dach Podstawo-
wej Szkoły Artystycznej, lecz w rzeczy-
wistości chodziło o dach sąsiadującej 
z nią Akademii Handlowej. Jednak 
również szkoła artystyczna ucierpia-
ła, uszkodzona jest konstrukcja dachu. 

– Popękane są krokwie, przemoczo-
ne ściany przylegające do „handlówki”. 
Tyle na razie wiadomo. Statyk będzie 
musiał ocenić stan budynku. My rów-
nież będziemy brali udział w ponie-
działkowym spotkaniu z władzami 
województwa, gdzie powinniśmy się 
dowiedzieć, co będzie dalej – powie-
działa naszej gazecie Renata Wdówka, 
która do końca lipca była dyrektorką 
szkoły artystycznej. 

Ciąg dalszy na str. 3

Pożar dachu Akademii Handlowej w Czeskim Cieszynie wybuchł w środę przed godz. 19.00. Ogłoszono 
drugi stopień alarmu pożarowego, później podniesiono go na trzeci. Na miejscu operowało kilkanaście 
zastępów strażackich. W nocy ogień przedostał się na dach sąsiedniej szkoły podstawowej. Gaszenie 
utrudniała złożona konstrukcja dachów. Strażacy wynosili ważne dokumenty z obu szkół oraz sprzęt 
komputerowy z podstawówki. W pożarze (do wczorajszego popołudnia) nikt nie odniósł obrażeń. Stan 
budynków musi ocenić statyk.

• Tak wyglądała sytuacja w czwartek przed 
zamknięciem numeru. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI
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CYTAT NA DZIŚ

W OBIEKTYWIE »GŁOSU«

ZDANIEM... Beaty Schönwald

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

piątek

sobota

niedziela

dzień: 25 do 27ºC 
noc: 18 do 16ºC 
wiatr: 1-2 m/s

dzień: 17 do 19ºC 
noc: 16 do 14ºC 
wiatr: 5-7 m/s

dzień: 24 do 26ºC 
noc: 16 do 14ºC 
wiatr: 1-2 m/s

DZIŚ...

2
sierpnia 2024

Imieniny obchodzą: 
Gustaw, Karina 
Wschód słońca: 4.57
Zachód słońca: 20.26
Do końca roku: 151 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Pamięci o Zagładzie 
Romów
Przysłowie: 
„Na święty Gustaw kopy 
w polu ustaw”

JUTRO...

3
sierpnia 2024

Imieniny obchodzą: 
Lidia, Nikodem 
Wschód słońca: 4.59
Zachód słońca: 20.24
Do końca roku: 150 dni
(Nie)typowe święta:
Światowy Dzień 
Musztardy
Przysłowie:

„Pogoda na Nikodema – 
cały miesiąc deszczu nie 
ma”

POJUTRZE...

4
sierpnia 2024

Imieniny obchodzą: 
Dominik, Prokop 
Wschód słońca: 5.01
Zachód słońca: 20.23
Do końca roku: 149 dni
(Nie)typowe święta:
Międzynarodowy Dzień 
Pantery Mglistej
Przysłowie:

„Gdy ciepło na Dominika, 
ostra zima nas dotyka”

POGODA

CIERLICKO
Nad miejscowym zale-
wem, na plaży Oskar koło 
Jachtklubu został zain-
stalowany pływający 
pomost. Korzystać z niego 
można nie tylko w upalne 
dni, ale także w czasie 
niepogody, ponieważ molo 
ma posiadać również część 
zadaszoną. Zimą, w oba-
wie przed mrozem, po-
most będzie wyciągany na 
brzeg. Inwestycję w molo 
wsparło województwo 
morawsko-śląskie sumą 
2,5 mln koron, w związku 
z czym gminie wystarczyło 
dołożyć pół miliona. Naj-
bliższym spektakularnym 
wydarzeniem, którego 
nowy pomost będzie 
świadkiem, będą Mistrzo-
stwa RC w jachti ngu w 
dniach 23-24 sierpnia.
 (sch)

CZESKI CIESZYN
Na stronie internetowej 
Polskiego Gimnazjum im. 
J. Słowackiego pojawił 
się już Informator dla klas 
pierwszych. Ulotka obej-
muje takie informacje, jak 
np. nazwiska wychowaw-
ców poszczególnych klas 
a, b i c, spis przedmiotów 
oraz liczbę lekcji tygodnio-

wo, 
zasady kla-
syfi kacji, koszty 
podręczników szkol-
nych, ofertę zajęć 
pozalekcyjnych, 
możliwości korzy-
stania ze stołówki 
szkolnej, harmonogram 
dzwonków oraz terminy 
wyjazdów na wrześniowe 
kursy adaptacyjne oraz 
kurs narciarski. (sch)

MILIKÓW
W tym miesiącu ruszy 
budowa ostatniej części 
chodnika w centrum wio-
ski. Chodzi o ok. 350-me-
trowy odcinek prowadzący 
od urzędu gminnego do 
przystanku autobusowe-
go, a następnie po prze-
ciwległej stronie drogi do 
mostu w kierunku Nawsia. 
Inwestycja przekroczy 4 
mln koron z VAT. Tylko 
niewielka jej część zosta-
nie sfi nansowana z dotacji, 
którą gmina uzyskała z 
Państwowego Funduszu 
Infrastruktury Transpor-

towej. Resztę zapłaci z 
własnych środków.
 (sch)

SUCHA GÓRNA
Gmina organizuje wy-
cieczkę dla mieszkańców 
na wystawę kwiatowo-
-ogrodniczą Flora Oło-
muniec – Horti komplex 
2024, w ramach której 
odbędą się wielkie Targi 
Ogrodnicze, festi wal na-
pojów oraz Morawskie 
Mistrzostwa Cukiernicze. 
Uczestnicy, którzy zgłoszą 
swój udział w urzędzie 
gminnym w dniach 5-26 
bm., zapłacą tylko cenę 
wejściówki z 20-proc. ra-
batem, ponieważ transport 
autokarem funduje gmina. 
Wyjazd nastąpi w piątek 4 
października. (sch)

CIERLICKO

MILIKÓW

SUCHA GÓRNA

CZESKI CIESZYN

Ten weekend zdominują jak co roku dwa ważne dla Pola-
ków na Zaolziu wydarzenia. Jedno odbywające się przez 
trzy dni, hucznie obchodzone muzyką, śpiewem, tańcem, 
plackami i miodulą. Drugie ciche, pełne powagi i zadumy, 
zamykające się w trwających przez niespełna godzinę 

okolicznościowych przemówieniach i pochodzie delegacji z kwiatami. 
77. Międzynarodowego Festiwalu Folklorystycznego „Gorolski Świę-

to” oraz uroczystości wspomnieniowej upamiętniającej 36 ofi ar nazi-
stowskiego szaleństwa w Żywocicach – bo o nie tutaj chodzi – nie da 
się z sobą porównywać. Każde z nich ma inną przyczynę, inny przekaz 
i cel i w związku z tym również zgoła odmienne środki celebracji. 
„Gorol” to przecież radosne święto zbiorowego cieszenia się folklo-
rem, potrawami, które „warziły nasze starki” oraz byciem razem przy 
„budach” pod drzewami. Żywocice zaś to nic innego, jak smutne przy-
woływanie rozdzierających serce historii konkretnych ludzi, którzy 
płacili za polskość i brak Volkslisty. To impreza, na którą przychodzą 
dobrowolnie tylko nieliczni, aczkolwiek chodziło o największą zbrod-
nię dokonaną przez Niemców w czasie II wojny światowej na Śląsku 
Cieszyńskim.

Myślę, że jest zupełnie naturalne, że zdecydowanie bardziej lubimy 
od pogrzebów wesela, chrzciny i „pięćdziesiątki”. Wiadomo też, że nie 
służy ani społeczności, ani człowiekowi obsesyjne rozpamiętywanie 
dawnych nieszczęść i rozdrapywanie starych ran. Uważam jednak, 
że zdrowa pamięć przeszłości jest potrzebna całemu naszemu spo-
łeczeństwu i to nie tylko ta zawierająca się w lokalnych tradycjach 
ludowych, ale także zapisana krwią na kartach historii. Doskonale 
rozumiem, że w ferworze przygotowań świętogorolskich potraw nikt 
z Łomnej czy Piosku nie pojedzie w sobotę przed południem zapalić 
znicz przy pomniku ofi ar w Żywocicach. Zresztą nie robią tego nawet 
mieszkańcy znacznie bliżej położonych miejscowości. Chodzi tyl-
ko o to, by wiedzieć, że w naszej lokalnej polskiej historii jest data 6 
sierpnia 1944 roku i że w ten weekend jest miejsce na Zaolziu, gdzie 
zamiast „Ho, ho, ho!” brzmią werble.  

Włodzimierz Szaranowicz,
legendarny dziennikarz sportowy TVP, obecnie 
pełniący funkcję honorowego att ache prasowego 
na igrzyskach w Paryżu, o zawieszeniu Przemysława 
Babiarza w TVP za komentarz dotyczący piosenki 
„Imagine” Johna Lennona

•••
Znam Przemka Babiarza od początku 

kariery. Całe życie pracowaliśmy razem, 

w pełni się uzupełniając. Niewątpliwie jest 

autorytetem w swojej dziedzinie, jednak 

każdy autorytet musi otrzeć się o taką 

sytuację, by się uodpornić 

Jeszcze kilka godzin 
i 77. Międzynarodowe 
Spotkania Folklorystyczne 
„Gorolski Święto” rozpoczną 
swój trzydniowy maraton. 
Zwieńczeniem imprezy 
i jej najbardziej uroczystym 
momentem będzie korowód 
z jabłonkowskiego rynku do 
Lasku Miejskiego. 

Beata Schönwald

O 
tym, że „Gorol” się 
rozpoczął, będzie 
głośno już w pią-
tek od godz. 15.30, 
kiedy po Jabłonko-
wie będzie jeździł 
wóz drabiniasty 

z muzykantami i tradycyjną „Witacz-
ką”. Inauguracja festiwalu połączona z 
symbolicznym przekazaniem organi-
zatorom kluczy do bram miasta przez 
burmistrza Jabłonkowa nastąpi godzi-
nę później na scenie Lasku Miejskiego. 
Od tego momentu można będzie podzi-

wiać dziecięco-młodzieżowy program 
folklorystyczny według scenariusza 
Ewy Nemec. Natomiast o godz. 21.00 
scena będzie należeć do Chóru Męskie-
go „Gorol”, który przedstawi widowisko 
pt. „Zabijaczka”. W ciągu popołudnia w 
Domu PZKO będą odbywały się dwie 
imprezy towarzyszące – seminarium 
etnografi czne o kulturze ludowej Wi-

lamowic oraz poświęcona Gusta-
wowi Morcinkowi Kawiarenka Pod 
Pegazem.

Sobotni program w Lasku Miej-
skim, będący przeglądem folkloru 
Zaolzia, Polski, ale też bardziej eg-
zotycznych krajów, rozpocznie się o 
godz. 15.00 i potrwa do godz. 19.00, 
kiedy rozpocznie się tradycyjny 

młodzieżowy Karnawał 
Gorolski. Dla jego uczest-
ników organizatorzy jak co 
roku przygotowali specjal-
ny darmowy pociąg, który 
wyruszy z dworca kolejo-
wego w Nawsiu w  niedzie-
lę o godz. 3.00 w kierunku 
Hawierzowa. Kiedy mowa 
o sobocie, na pewno nie 
wolno przegapić występu 
Tomáša Kočki&Orchestr i 
zespołu „Ondráš”.

W ostatnim dniu 77. 
„Gorolskigo Święta” mu-
zyka będzie grała na ja-
błonkowskim rynku już od 
godz. 10.00. W tym samym 
czasie – aż do momentu, 
kiedy w samo południe 
wyruszy do Lasku Miej-
skiego korowód zespołów 
i wozów alegorycznych – 
będzie trwać tutaj prezen-
tacja zabytkowych 

traktorów. Program w Lasku 
Miejskim zainauguruje Hejnał Ty-
godnia Kultury Beskidzkiej oraz po-
łączone chóry „Gorol” z Jabłonkowa 
i „Melodia” z Nawsia. Gwoździem 
i ostatnim zespołem folklorystycz-
nym, który wystąpi na tegorocznym 
„Gorolu”, będzie „Gymnik” z Braty-
sławy. 

Rusza »Gorolski Święto« 

Szanowni Czytelnicy
W terminie od 24 lipca do 2 sierpnia z przyczyn technicznych sekretariat redakcji bę-
dzie czynny tylko w poniedziałki i czwartki w godzinach 9.00-15.00. Za utrudnienia 
przepraszamy.
Kontakt: info@glos.live, tel. 775 700 895.  (r)

KRESKĄ MALOWANE

Rys. JAKUB MRÓZEK

Fot. SZYMON BRANDYS

• W niedzielę rozpoczął się obóz Ju-Jitsu organizowany przez Czeski Związek 
Nippon Ju-Jitsu, którego prezesem jest ks. Edward Cokot, 5. dan. Głównym 
prowadzącym jest Shihan Krzysztof Buszka z Poznania, 7. dan.  (endy)
Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

Szkoły w ogniu
Dokończenie ze str. 1

Nowy dyrektor Mariusz 
Danel był na miejscu 
pożaru i współdziałał 
ze strażakami. Pomagał 

m.in. przenosić stojące przy ścia-
nach fortepiany – klasyczne i elek-
troniczne, aby ochronić je przed 
przemoczeniem.

W nocy ze środy na czwartek 
ogień, pomimo usilnych starań 
strażaków, przedostał się na dach 
Szkoły Podstawowej Konteszyniec. 
Tam również szkody są poważne. 
Uczniowie będą uczyli się po wa-
kacjach częściowo w świetlicy przy 
Alejach Masaryka, częściowo w bu-
dynku przy ul. Praskiej. 

Trwa ustalanie przyczyn pożaru. 
Daniela Vlčkowa z  Wojewódzkiej 
Komendy Policji w Ostrawie poin-
formowała w czwartek w godzinach 
popołudniowych: 

– Śledczy z Karwiny wszczęli 
postępowanie karne w związku z 

podejrzeniem popełnienia prze-
stępstwa nieumyślnego narażenia 
na niebezpieczeństwo przez niezna-
nego dotąd sprawcę. 

W Akademii Handlowej przebie-
gał remont instalacji elektrycznej. 
Czy to ma jakikolwiek związek z 
wybuchem pożaru, nie wiadomo, a 
przynajmniej ani policja, ani straż 
pożarna nie ujawniły informacji na 
ten temat przed zamknięciem ni-
niejszego numeru „Głosu”. 

Nadal śledzimy przebieg wydarzeń. 
Aktualności można znaleźć na stro-
nie internetowej glos.live i w mediach 
społecznościowych „Głosu”.  (dc)

W więzieniu 
pozostał inicjator

Po siedmiu latach od pod-
palenia zabytkowego drew-
nianego kościoła Bożego 
Ciała w Gutach w więzieniu 

pozostał już tylko ostatni z trzech 
sprawców. 13 czerwca br. został wa-
runkowo zwolniony z odbycia reszty 
kary 26-letni Jakub Hurník. Ośmio-
letni pobyt za kratkami skrócono 
mu o 915 dni. 

Hurník w nocy z 1 na 2 sierpnia 
2017 roku pełnił funkcję kierowcy 
i utrzymywał, że do końca nie wie-
rzył, że świątynia skończy w pło-
mieniach. Za podwiezienie swoich 

kompanów pod kościół wziął jednak 
4 tys. koron.

W więzieniu przebywa obecnie już 
tylko główny inicjator podpalenia Jan 
Bortel. Skazany został na 9 lat i termin 
jego wyjścia na wolność ustalono na 8 
lipca 2027 roku. Z kolei najmłodszy z 
podpalaczy, który w czasie zdarzenia 
był jeszcze nieletni, otrzymał 3,5-letni 
wyrok. Przed trzema laty, w dzień ma-
tury, jego serce nie wytrzymało. 

Pożar wyrządził na kościele 
20-milionową szkodę materialną. 
Obecnie w Gutach stoi jego wierna 
replika. (sch)

Remont Kina »Kosmos»

Kino „Kosmos” w Trzyńcu, 
wybudowane pod koniec 
lat 60. ub. wieku, ma stać 
się w ciągu roku jednym 

z  najnowocześniejszych kin jed-
nosalowych w Europie Środkowej. 
Przekonują o  tym władze miasta 
Trzyńca. Rozpoczyna się remont, 
który ma pochłonąć przeszło 101 
mln koron. 

Generalny remont będzie do-
tyczył nie tylko samego budynku 
z unikatowych dachem napiętym na 
78 linach, ale także wnętrza i wypo-
sażenia audiowizualnego. 

W poniedziałek prezydent Trzyń-
ca Věra Palkovská i przedstawiciel 
wykonawcy, dyrektor spółki IPS 
Třinec Daniel Pieszka podpisali 
umowę. 

– Cieszę się, że dzięki remontowi 
uda nam się zachować ten klejnot 
architektury. Trzyniec, choć jest 
młodym miastem, zasługuje na to, 
abyśmy chronili i eksponowali jego 
unikatowe budowle. Owszem trzeba 
sobie także uświadomić, że każda 
wyjątkowość kosztuje, moderni-
zacja stawia wysokie wymogi tak 
pod względem budowlanym, jak i 
fi nansowym. Mieszkańcy Trzyńca 
lubią chodzić do kina i ja wierzę, że 
po rocznej przerwie to się nie zmie-
ni, że we wrześniu przyszłego roku 

spotkamy się wszyscy w pięknym 
obiekcie i nowoczesnej sali kinowej, 
aby obejrzeć dobry fi lm – powie-
działa Palkovská. 

Największym wyzwaniem w trak-
cie przygotowań remontu był unika-
towy dach autorstwa bratysławskich 
architektów Ladislava Bořuty i Aloisa 
Dařicha. Nad dokumentacją projek-
tową pracowało siedem ekip specja-
listów różnych profesji, którzy usiło-
wali o to, aby dach odzyskał „czysty” 
kształt z lat sześćdziesiątych, pozba-
wiony późniejszych naleciałości. 

– Alfą i omegą całej budowy bę-
dzie właśnie dach i jego umocowa-
nie. Dach jest unikatowy nie tylko 
w Czechach, ale w całej Europie, 

dlatego będzie dla nas wyzwaniem 
– przyznał dyrektor fi rmy budow-
lanej. 

Ważną częścią projektu będzie in-
stalacja nowego sprzętu do projekcji 
fi lmów, co będzie oznaczało pełną 
cyfryzację. Ta część inwestycji ma 
kosztować 8 mln koron. 

Kino „Kosmos” od pięciu lat pla-
suje się w czołówce dziesięciu naj-
częściej odwiedzanych czeskich kin 
jednosalowych. W skali roku odby-
wa się tu 900 seansów z udziałem 
75 tys. widzów. Niedawno odwiedził 
kino František Křelina jr, syn archi-
tekta i urbanisty Františka Křeliny, 
który w ub. wieku nadał kształt osie-
dlu Łyżbice.  (dc)

• Věra Palkovská i Daniel Pieszka podpisują umowę. Fot. mat. pras. Miasta Trzyńca

Nie zapominamy

W czwartek minęło 
80 lat od wybuchu 
Powstania War-
szawskiego. Przed 

pomnikiem Polskiego Państwa 
Podziemnego i Armii Krajowej 
przy ul. Wiejskiej w Warszawie 
odbyła się uroczystość z udziałem 
marszałka Sejmu Szymona Hołow-
ni oraz marszałek Senatu Małgo-
rzaty Kidawy-Błońskiej.

– Nie mamy wątpliwości co do 
tego, że dzisiaj, patrząc na was, pa-

trzymy na bohaterów – powiedział 
marszałek Sejmu, zwracając się do 
powstańców warszawskich. Ho-
łownia zwrócił uwagę, że powstań-
cy uczą nas, że wynik jest czymś 
innym niż rezultat, że przegrana 
może oznaczać zwycięstwo.

Powstanie Warszawskie wy-
buchło 1 sierpnia 1944 roku o godz. 
17.00. Było największą akcją zbroj-
ną podziemia w okupowanej przez 
Niemców Europie i największym 
zrywem niepodległościowym na 

terenie okupowanej Polski. Do 
walki w stolicy przystąpiło około 
40-50 tys. powstańców. Planowa-
ne na kilka dni, trwało ponad dwa 
miesiące. W czasie walk w Warsza-
wie zginęło około 18 tys. powstań-
ców, 25 tys. zostało rannych. Straty 
wśród ludności cywilnej wynosiły 
około 180 tys. zabitych. Pozosta-
łych przy życiu mieszkańców War-
szawy, około 500 tys. osób, wypę-
dzono z miasta. 

 (PAP)

• „Gorolski Święto” rozpoczyna się w piątek od 
tradycyjnej „witaczki”. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI
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Stara droga, nowe doświadczenia

Piesza Pielgrzymka z Zaol-
zia na Jasną Górę należy 
do powtarzających się od 
ponad trzydziestu lat wa-

kacyjnych wydarzeń o charakterze 
religijnym. Tydzień temu, po sześciu 
dniach drogi, dotarła do celu. – Moż-
na powiedzieć, że w dniu dojścia do 
Częstochowy na Jasnej Górze spo-
tyka się całe Zaolzie – rowerzyści, 
uczestnicy pielgrzymki autokarowej, 
krewni i znajomi, którzy samocho-
dami zabierają do domu pieszych 
pielgrzymów – przekonuje Teresa 
Ondrusz, członkini komitetu orga-
nizacyjnego 32. Pieszej Pielgrzymki 
Zaolzie – Jasna Góra.

Moment osiągnięcia celu piel-
grzymowania i udział w mszy św. 
przed cudownym obrazem Mat-
ki Boskiej Częstochowskiej jest 
zwieńczeniem trudu bycia w dro-
dze w pogodzie i niepogodzie. W 
tym roku uczestnikom doskwierał 
upał, choć był dzień, kiedy lunęło 
jak z cebra. – To tak się wydaje, że co 
roku jest taka sama trasa, podobny 
scenariusz, część uczestników się 
powtarza. Za każdym razem jest jed-
nak inaczej – przekonuje pani Te-
resa. W pielgrzymkach Zaolziaków 
na Jasną Górę uczestniczy od 2003 
roku. W ciągu tych lat zdążyła więc 
zaobserwować zarówno powtarza-
jące się elementy, jak i zachodzące 
zmiany. Do tych ostatnich należy 

coraz większa gościnność, z jaką 
pątnicy spotykają się na postojach 
w poszczególnych parafi ach. – To 
nie jest już tylko otwarta toaleta czy 
salka, w której możemy odpocząć, 
ale ostatnio też coraz obfi ciej zasta-
wione stoły – mówi. 

Miejsca noclegowe powtarzają się 
od trzydziestu lat. Krzyżowice, Jaśko-
wice, Kochłowice, Brynica i Kamień-
skie Młyny – te nazwy zna na pamięć 
każdy bywalec. Tych jest połowa. To 
osoby, które można nazwać ludźmi 
uzależnionymi od pielgrzymki. Cho-
ciaż obiecują sobie, że to już ostatni 
raz, to kiedy pojawiają się pierwsze 

informacje o zapisach, po chwili wa-
hania ponownie się zgłaszają. 

Tegoroczna piesza pielgrzymka 
zaolziańskich katolików liczyła 70 
osób. Najmłodszy uczestnik miał 
4 lata i, jak można się domyślić, 
na trasie korzystał z wózka, a cza-
sem nawet uciął sobie drzemkę. Z 
kolei dwie najstarsze uczestniczki 
w przyszłym roku będą obchodzić 
70. urodziny. Najstarszy mężczyzna 
skończył 68 lat. Chociaż dominował 
wiek średni, była też 20-osobowa 
grupa młodzieży. Nowicjuszy, któ-
rzy po raz pierwszy dołączyli do wy-
chodzącej z Czeskiego Cieszyna pie-

szej pielgrzymki, było w tym roku 
ponad dwudziestu. Jedną z nich 
była uczestniczka z Bydgoszczy. Z 
jej miasta też co prawda wychodzi 
pielgrzymka na Jasną Górę, trwa 
jednak aż dziesięć dni. Mając do 
dyspozycji pięć dni urlopu, szukała 
krótszej alternatywy. Tak trafi ła na 
Zaolziaków. – Osób z adresem poza 
Zaolziem jest, oczywiście, więcej. W 
tym roku szli z nami ludzie z Pragi, 
Liberca czy Krakowa. Powody są 
różne. Niektórzy mają zaolziańskie 
korzenie, inni już wcześniej mieli 
doświadczenie z naszą pielgrzym-
ką – wyjaśnia moja rozmówczyni.

Opiekunem duchowym tego-
rocznej 160-kilometrowej wę-
drówki z krzyżem i różańcem był 
ks. Andrej Slodička. Dawniej był 
wikarym w czeskocieszyńskiej pa-
rafi i, obecnie jest proboszczem w 
Ostrawicy i Białej. Zdaniem zarów-
no organizatorów, jak i uczestni-
ków jest dobrze, kiedy duchowny 
towarzyszy ludziom na trasie. To 
daje możliwość swobodnej rozmo-
wy, zapytania o radę, zwierzenia 
się z problemem. Duszpasterz pro-
wadzi ponadto tematyczne konfe-
rencje. W tym roku dotyczyły one 
modlitwy. (sch)

• Przed obrazem Matki Boskiej Częstochowskiej. 
Zdjęcia: PP Zaolzie

• Zaolziacy na trasie.

Bachora, danie okryte tajemnicą 
W kołach PZKO jabłonkowskiego regionu od wczoraj praca wre. Tradycyjne potrawy, które serwowane będą 
uczestnikom 77. „Gorolskigo Święta” od piątkowego popołudnia do niedzielnego zmierzchu, kosztują sporo czasu 
i nakładu pracy. Najbardziej wymagające pod tym względem są bachora. 

Beata Schönwald

B
achora to popisowe 
danie Miejscowego 
Koła PZKO w Pio-
secznej. Receptu-
ra, przekazywana 
z pokolenia na po-
kolenie, jest pilnie 

strzeżona przez najstarsze panie. 
– Nikomu nie udostępniamy tego 
przepisu, bo to skarb, który pozostał 
nam po naszych „starkach” – mówi 
szefowa kuchni Danuše Byrtusowa. 
To również powód, dlaczego piosecz-
nianie nie startują w świętogorolskim 
konkursie kulinarnym o Najlepszą 
Tradycyjną Potrawę Trójstyku „Ka-
pusta, dymbowo przicies”. W zgłosze-
niu należy bowiem podać dokładny 
przepis na konkursowe danie. 

Dla tych, którzy nie wiedzą, ba-
choro to wieprzowe jelito grube, 
które zanim zostanie nadziane 
ziemniaczanym farszem, trzeba do-
kładnie wyczyścić solą. – Jelita wy-
pełniamy nadziewką tylko do trzech 
czwartych, by podczas pieczenia nie 
popękały. Nie wygląda to estetycz-
nie, chociaż wiem z doświadczenia, 
że niektórzy akurat lubią, gdy farsz 
wychodzi na wierzch – mówi pani 
Danka. 

Głównym składnikiem bachor są 
ziemniaki. Na 270 porcji, które pio-
secznianie będą oferować w swojej 
„budzie” w sobotę i niedzielę, po-
trzeba 100 kilogramów tego surow-
ca. Potarte należy sparzyć ugotowa-
nym mlekiem. Do nich dodaje się 
podsmażona cebula, czosnek, wę-
dlina, boczek oraz takie przyprawy, 

jak pieprz i majeranek. – Co wioska, 
to inny przepis na bachora. Niektó-
rzy dodają np. ryż, ale najlepsze są 
same ziemniaki. Od ich smaku też 
wiele zależy, preferujemy więc do-
mowe – przekonuje gospodyni. Jak 
zaznacza, prawdziwe bachora mu-
szą być tłuste i dobrze doprawione. 
W stoisku Piosecznej podawane są 
30-dekagramowe porcje ze smażoną 
słoniną. Jak zaznacza prezes miej-
scowego koła Radek Byrtus, zdarza 
się, że w niedzielę wczesnym popo-
łudniem nie ma już po nich śladu.

Na bachorach nie kończy się 
jednak oferta MK PZKO w Piosecz-
nej. Są sznycle z kurczaka, bigos i 
tradycyjne kołacze. – W tym roku 
chcemy przygotować aż 240 porcji 
bigosu, czyli 80 litrów tej potrawy. 
Po raz pierwszy zdecydowaliśmy 

się bowiem otworzyć nasze stoisko 
również w piątek. Skłoniła nas do 
tego grupa aktywnych 30-latków 
oraz to, że w ub. roku koła miały naj-
większy utarg właśnie w pierwszym 
dniu „Gorolskigo Święta”. Będziemy 
podawać bigos oraz pastą ze „szpyr-
kami” – mówi prezes. 

Wczoraj po południu w kuchni 
miejscowego Domu Kultury panie 
spotkały się po raz pierwszy przed 
tegorocznym „Gorolem”. Odtąd będą 
przychodzić tu codziennie aż do so-
boty. Wszystkie pokarmy muszą być 
bowiem świeże. Nad przygotowania-
mi i dotrzymywaniem tradycyjnych 
receptur będą czuwały sprawdzone 
kucharki Danuše Byrtusowa i Maria 
Niesłanikowa. Pod ich fachowym 
nadzorem będzie się uwijało ok. 20 
pań. – Praca w kuchni to jedna spra-

wa, druga to obsługa stoisk, w którą 
angażuje się codziennie po osiem 
osób. Po jednym takim dniu ludzie 
dosłownie spadają z nóg, bo pracy 
jest od południa niemal do samego 
rana – podkreśla pani Danka.  

Dla liczącego niespełna stu człon-
ków koła PZKO to ogrom pracy. Tym 
bardziej, że Pioseczna wróciła w ub. 
roku do tradycji własnego wozu ale-
gorycznego. Bez pomocy sympaty-
ków wywiązanie się z tych wszyst-
kich zadań nie byłoby możliwe. 
– Udział w „Gorolskim Święcie” to 
sprawa prestiżu i utrzymania miej-
scowych tradycji, których jesteśmy 
integralną częścią. Dlatego chce-
my w tym uczestniczyć oraz być 
widoczni – podsumowuje Radek 
Byrtus. Byle tylko pogoda dopisała 
i ludzie przyszli. 

• Gotowe danie przed wyjęciem z piekarnika. Zdjęcia: MK PZKO w Piosecznej

• Bachora muszą być świeże. Dlatego szykuje się je dopiero w sobotę przed południem.

E-mail: danuta.chlup@glos.live  
Pisząc do nas, podaj swój wiek, klasę i adres szkoły, do której uczęszczasz. 

Prosimy o nadsyłanie listów o objętości do 2000 znaków ze spacjami.

• Dyrektor Tomasz Labudek rozdaje słodkie medale. Fot. DANUTA CHLUP  

• Małpi gaj na osiedlu Piąty Etap.  Fot. Fundacja ČEZ  

Olimpiada 
i trzy wycieczki 
Uczestnicy półkolonii zorganizowanych przez Szkołę Podstawową 
z Polskim Językiem Nauczania w Hawierzowie-Błędowicach spędzili 
w zeszłym tygodniu na świeżym powietrzu pięć atrakcyjnych 
dni. Bazą był ogród i boisko szkolne, lecz grupa zaliczyła aż trzy 
wycieczki.

Danuta Chlup

W
poniedzia-
łek zdo-
b y l i ś m y 
szczyt Ja-
worowego. 
We wtorek 
zwiedzili-

śmy fabrykę „Marlenka”. Trzeciego 
dnia padał deszcz, co nam trochę 
pokrzyżowało plany, ale wymyśli-
liśmy zastępczy program. Dzieci 
podzieliliśmy na trzy grupy, każda 
otrzymała swój temat i miała przy-
gotować teatrzyk. Musiały przy tym 
użyć czterech słów, które otrzymały. 
– W czwartek byliśmy na mini-golfi e 
w Stonawie, a dziś mamy olimpiadę 
– opowiedziała w ub. piątek o prze-

biegu półkolonii Joanna Grudziń-
ska, która wraz z Jaromirem Hekerą 
przygotowała program. Nad bez-
pieczeństwem dzieci i przebiegiem 
półkolonii czuwali także dyrektor 
szkoły Tomasz Labudek i nauczy-
cielka Krystyna Palášek.

Piątkowe przedpołudnie mia-
ło charakter współzawodnictw 
„olimpijskich”. Dzieci podzielo-
ne na cztery drużyny rywalizo-
wały w  konkurencjach, których 
nie znaleźlibyśmy na prawdziwej 
olimpiadzie: skakały w dal z cię-
żarkami na nogach, grały w piłkę 
nożną z zawiązanymi oczami, ska-
kały w workach, przenosiły łyżkę 
z  piłeczką, a  później Obeliksa, 
czyli najcięższego członka grupy, 
pokonywały drużynowo „jezioro”, 
które zastąpił asfaltowy plac, do-

tykając podłoża jak najmniejszą 
liczbą nóg. Finałową konkurencją 
było przeciąganie liny.

Chociaż zwycięzcą mogła być 
tylko jedna drużyna, dyrektor na-
grodził wszystkich uczestników 
okrągłymi wafl ami w czekoladzie, 
które z  powodzeniem zastąpiły 
medale. Miał także niespodzian-
kę dla dziewczynek, które w tym 
tygodniu obchodziły imieniny. 
Dwie Magdy (poniedziałkowe so-
lenizantki) oraz Ania (piątkowa) 
otrzymały po opakowaniu cukier-
ków.

Półkolonie zakończono wyj-
ściem do miasta na pizzę i lody. 
Wydarzenie zyskało wsparcie fi -
nansowe i organizacyjne ze strony 
Kongresu Polaków w RC. Uczest-
niczyło w nim 24 dzieci. 

Krzyżówka witaminowa
Dzisiejsza krzyżówka pełna jest 
owoców i jarzyn, chociaż nie tylko. 
Rozwiązanie dodatkowe (dwuwy-
razowe) przeczytacie pionowo na 
szarym tle. Wysyłajcie je na adres 
e-mailowy danuta.chlup@glos.live 

w terminie do 15 sierpnia. Wśród 
autorów poprawnych odpowiedzi 
wylosujemy nagrodę. Książkę za 
poprzednią krzyżówkę otrzyma 
Sofi a Kuric z Karwiny. Rozwią-
zanie brzmiało: Park wodny.

Plac zabaw na 
największym osiedlu
Na największym osiedlu w Orło-
wej, nazywanym Piątym Etapem, 
wybudowano nowy plac zabaw.  
W  miejscu tym znajdował się 
wcześniej stary, popękany plac 
asfaltowy. 

Nowy plac zabaw znajduje się 
między dwoma przedszkolami. 
Został wyposażony w trampolinę 

ziemną – pierwszą w Orłowej, huś-
tawki, równoważnię sprężynową 
oraz małpi gaj ze zjeżdżalnią.  

Miasto zrealizowało projekt 
dzięki współpracy z  Fundacją 
ČEZ, która współfi nansuje budo-
wę tak zwanych pomarańczowych 
placów zabaw i boisk w różnych 
miejscowościach regionu.  (dc) 

 

1.

2.

3.

4.

5.

6.

7.

8.

9.

10.

11.

1. Podobny do cebuli, w popularnej piosence razem skakali przez mostek.
2. Przeciwieństwo choroby. 
3. Słoneczny oświetla i ogrzewa Ziemię. 
4. Zrobiony z kokosa. 
5. Smak, jaki ma kiszona kapusta czy też cytryna. 
6. Podobna do maliny, lecz ciemniejsza, a jej krzak pokryty jest kolcami. 
7. Deszczowy, słotny. 
8. Żółty owoc zawierający dużo witaminy C. 
9. Ktoś, kto robi coś ochotniczo. 
10. Inaczej tabletka. 
11. Potrawa, pożywienie. 
 (dc)
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Prawnuk zamordowanego 
namalował mural
Na kilka dni przed 80. rocznicą niemieckiej zbrodni w Żywocicach powstał we wsi (dziś części Hawierzowa) mural 
przypominający wydarzenie z 6 sierpnia 1944 roku. Wyznaczono także ścieżkę edukacyjną. 

Danuta Chlup

D
ziałania te, jak 
i wcześniejsze 
osadzenie przy 
stelach stoja-
ków z kodami 
QR, odsyłają-
cymi do życio-

rysów 36 zamordowanych Polaków i 
Czechów, są zasługą stowarzyszenia 
Životice Sobě, które bardzo aktyw-
nie podeszło do uczczenia okrągłej 
rocznicy. 

– Wraz z Klubem Czeskich Tu-
rystów, który służył nam pomocą 
merytoryczną, wyznaczyliśmy 
niebieski szlak prowadzący do po-
szczególnych pomniczków i sporzą-
dziliśmy dwie duże tablice z mapą, 
spisem pomniczków i nazwiskami 
ofi ar – powiedział „Głosowi” Martin 
Cyž, wiceprezes stowarzyszenia. 

Jedna tablica wisi od paru dni w 
sąsiedztwie centralnego pomnika 
i muzeum, druga znajduje się przy 
wejściu do lasu od strony ul. Zie-
lonej. Dzięki mapie, niebieskim 
znakom turystycznym i strzałkom 
można trafi ć także do tych stel, 
które są ukryte pomiędzy domami 
czy w innych mniej widocznych 
miejscach. 

Ciekawym przedsięwzięciem 
jest mural namalowany na ścianie 
szczytowej starszego prywatnego 
budynku przy głównej drodze pro-
wadzącej przez Żywocice. Obiekt 
stoi w pobliżu przystanku autobuso-
wego naprzeciwko krzyża i wjazdu 
do sadów. Namalowany na nim mu-
ral jest owocem kolejnego projektu 
Životice Sobě oraz jego współpracy 
z hawierzowskim artystą Nikolą 
Vavrousem (pseudonim artystycz-
ny Khoma). 

Vavrous jest prawnukiem jednej 
z ofi ar zbrodni z 6 sierpnia 1944 
roku, Teodora Warcopa z Błędowic. 
Jego pradziadek, znany w okolicy 

malarz i lakiernik, zginął w wieku 
33 lat. Miał polską narodowość, nie 
przyjął Volkslisty. 

Po zamordowanym zostały wdo-
wa Maria i dwie córki. Jedna z nich 
jest babcią Vavrousa.

– Wiedziałem z przekazu rodzin-
nego o tragicznej śmierci pradziad-
ka, ale za dużo się o tym w rodzinie 
nie mówiło, to było tak trochę tabu. 
Później przeczytałem historię pra-
dziadka w książce Karin Lednickiej. 
Spotkaliśmy się, dyskutowaliśmy o 
tych wydarzeniach. Zaproponowa-
łem, że mógłbym pomóc je uczcić 
tak, jak umiem – a ponieważ maluję 
na ścianach, zaproponowałem mu-

ral – powiedział Vavrous w rozmo-
wie z naszą gazetą. 

– Na obrazie przedstawiłem pra-
dziadka siedzącego w trawie i pa-
trzącego na las, z rękami za głową, 
w geście poddania się. Dla mnie las 
jest miejscem, które kojarzy mi się 
bardzo pozytywnie, z relaksem, ale 
w lesie i w jego pobliżu mogą się od-
grywać także sceny mrożące krew w 
żyłach. Obraz jest symboliczny, nie 
ma tu dosłownego przedstawienia 
zbrodni – dodał artysta. 

Poruszającą historię powstania 
muralu opublikowano w skrócie na 
stronie internetowej żywocickiego 
stowarzyszenia. Link można skopio-

wać z kodu QR zainstalowanego na 
przystanku autobusowym w pobliżu 
muralu. 

Uroczyste odsłonięcie dzieła odbę-
dzie się  z udziałem autora 6 sierpnia o 

godz. 16.00. Jedną z pierwszych grup, 
która już go obejrzała, byli członkowie 
PTTS „Beskid Śląski”. W środę udali 
się z Suchej Górnej do Żywocic ślada-
mi Tragedii Żywocickiej.  

R E G I O N W Y W I A D

80-lecie Tragedii Żywocickiej. W sobotę uroczystość wspomnieniowa i wernisaż
80. rocznica największej zbrodni 
dokonanej przez Niemców na Śląsku 
Cieszyńskim w czasie II wojny świa-
towej, w której zginęło 36 mężczyzn 
z Żywocic i sąsiednich wiosek, przy-
pada na wtorek 6 sierpnia. Obchody 
tego wydarzenia będą miały miejsce 
już w najbliższą sobotę. 
O godz. 10.00 odbędzie się uroczy-
stość wspomnieniowa przy żywo-
cickim pomniku ofi ar tej okrutnej 
strzelaniny. Jej organizatorem jest 
Miasto Hawierzów. Natomiast o 
godz. 14.00 na dziedzińcu siedzi-
by Muzeum Śląska Cieszyńskiego 
zostanie otwarta polsko-czeska 
wystawa plenerowa zatytułowana 
„Żywocice 1944”. 
Dwujęzyczna ekspozycja jest częścią 
szerszego projektu, które Muzeum 
Śląska Cieszyńskiego realizuje pod 
nazwą „Śląskie Lidice”. Osiemdzie-
siąta rocznica tragedii żywocickiej”. 
W jego skład wchodzi również m.in. 
spacer „Szlakiem żywocickich steli…”, 
który wyruszy sprzed pomnika ofi ar 
Tragedii Żywocickiej w niedzielę 11 
bm. o godz. 11.00. Przewodnikiem 
będzie Roman Wirth. (sch)

• Mural autorstwa Nikoli Vavrousa. 

• Grupa członków PTTS „Beskid Śląski” w środę ruszyła szlakiem Tragedii Żywo-
cickiej i obejrzała mural. 

• Tablica z mapą i spisem pomniczków przy wejściu do lasu z ul. Zielonej. 
Zdjęcia: DANUTA CHLUP

• W sobotę przed południem delegacje złożą 
kwiaty pod pomnikiem ofi ar z 6 sierpnia 1944 
roku. Fot. BEATA SCHÖNWALD

Podróż hojności z Zaolzia w świat 
Dwa lata temu pisaliśmy, że bracia Adam, Mariusz i Waldemar Wałachowie założyli fundację 3WFoundati on, do której przelali 1,8 mld koron. 
Ale ich działania fi lantropijne mają o wiele dłuższą historię. Co więcej – w ramach utworzonej przez nich platf ormy EGCC mobilizują zamożnych 
darczyńców z całej Europy i nie tylko. Rozmawiamy z Adamem Wałachem, który jest założycielem tego projektu. 

Danuta Chlup

Dlaczego tak bardzo 
wciągnęła pana fi lantropia?
– Swego rodzaju przełomem była dla 
mnie lektura książki Boba Buforda 
„Półmetek – Od sukcesu do znacze-
nia w  życiu”. Pomogła mi odkryć 
moje życiowe powołanie: jako chrze-
ścijanin chcę być wiernym naśla-
dowcą Chrystusa, ale także hojnym 
fi lantropem i w ten sposób zmieniać 
otaczający nas świat. Częścią tego po-
wołania jest także mobilizacja innych 
darczyńców. Chcę ich inspirować i im 
służyć, abyśmy razem pracowali nad 
strategicznymi projektami. Kiedy 
przed laty rozpoczynaliśmy z braćmi 
tę „podróż hojności”, wiedziałem, że 
chcę być fi lantropem, ale brakowało 
mi wiedzy, jak to wszystko działa, co 
warto wspierać, a czego nie. I pomy-
ślałem o tym, że w Europie muszą być 
ludzie do nas podobni. Przyświecała 
mi idea, aby nie działać samotnie, 
a trzeba przyznać, że sukces fi nanso-
wy w pewnym sensie czyni człowieka 
samotnym. 

Współpraca osób, które osiągnęły 
znaczące sukcesy w biznesie, które 
mają własne doświadczenia inwe-
stycyjne i z zarządzaniem, chyba nie 
należy do łatwych?
– Tak, to prawda. 3WFoundation, 
którą założyliśmy z braćmi, jest bar-
dzo duża i o wiele łatwiej byłoby nam 
pracować samym. Ale dzięki temu, 
że współpracujemy z innymi, że za-
chęcamy do fi lantropii, ona wzrasta. 
Współpraca przynosi efekty syner-
giczne. Dlatego powstała platforma 
European Great Comission Colabora-
tion (EGCC) – ruch hojności  darczyń-
ców, którzy współpracują nad rozwo-
jem chrześcijaństwa w Europie. 

To bardzo ambitne zadanie. 
Jak to wygląda w praktyce?
– Budujemy współpracę państwo po 
państwie. Na przykład w Czechach 
i w Polsce mamy bazę ok. 30-40 or-
ganizacji, które są wspierane przez 
platformę EGCC. Nie fi nansujemy 
małych, lokalnych projektów, tu 
jest pole do popisu dla mniejszych 
darczyńców. W naszej bazie są głów-
nie projekty ogólnokrajowe, przede 
wszystkim o charakterze chrześci-
jańskim, nazwałbym je nawet pro-
jektami misyjnymi. 

Europa przyznaje się do chrześci-
jańskich korzeni, ale w ogóle się tak 
nie zachowuje. Dlatego wspieramy 
projekty, które prowadzą ludzi do 
Chrystusa. Chcemy, aby społeczeń-
stwo zmieniło się na lepsze. Wierzy-
my, że zmiana społeczeństwa doko-
nuje się przez przemianę ludzkich 
serc i że chrześcijaństwo ma pewne 
wartości do zaoferowania, jak cho-
ciażby miłość bliźniego, niekoncen-
trowanie się tylko na sobie, pomaga-
nie innym. Tego wszystkiego uczył 
nas Pan Jezus. Ale wspieramy także 
projekty czysto humanitarne. 

Jak pan dotarł do chrześcijańskich 
fi lantropów z różnych krajów świata? 
– Idea współpracy darczyńców 
zrodziła się u nas przed ok. 12 laty. 
Zaczęło się od tego, że była pewna 
organizacja, którą wspieraliśmy. 
Zapytałem wtedy, czy mają tak-

że innych większych darczyńców. 
Odpowiedzieli, że jest ich pięciu. 
Wtedy pomyśleliśmy, że warto by 
się spotkać i porozmawiać o tym, 
czy w ogóle możemy coś razem ro-
bić. Dwudniowe spotkanie odbyło 
się w 2013 roku w Luhaczowicach. 
Spotkało się sześć małżeństw, z róż-
nych denominacji chrześcijańskich. 
W trakcie tych dwóch dni bardzo 
fajnie żeśmy się poznali i postano-
wiliśmy regularnie się spotykać. 
Tak powstał projekt narodowych 
spotkań darczyńców. Dzisiaj spoty-
kamy się dwa razy w roku, w projek-
cie uczestniczy 25 par małżeńskich. 
Poziom dawania w  międzyczasie 
bardzo wzrósł, wzrósł także zna-
cząco poziom naszej wiedzy o pro-
jektach, które warto wspierać. Jako 
darczyńcy zrobiliśmy wielki postęp. 
Jest nas więcej, jesteśmy hojniejsi 
i znamy o wiele lepiej różne usłu-
gi, które wspieramy. Po Czechach 
rozwinęliśmy podobną współpracę 
w Polsce, Rumunii, Anglii, Francji, 
Niemczech, Norwegii, na Węgrzech. 

I we wszystkich tych krajach to 
pan był inicjatorem współpracy?
– Tak, ale w każdym państwie sta-
ramy się znaleźć kogoś, komu mo-
glibyśmy przekazać tę pałeczkę. 
Na nasze spotkania zapraszamy 
chrześcijańskich biznesmenów dar-
czyńców i to jako pary małżeńskie 
(choć nie zawsze przychodzą pary), 
ponieważ decyzja o fi lantropii ma 
być wspólną decyzją małżonków. Te 
spotkania odbywają się w bezpiecz-

nym środowisku, gdzie nikt niko-
go nachalnie nie prosi o pieniądze 
i nie naciska. Budujemy społeczność 
darczyńców opartą na wzajemnych 
relacjach, poznajemy się nawzajem, 
mamy biblijne nauczanie o dawaniu, 
o wartościach, zapraszamy mówców. 
Te spotkania pełnią też częściowo 
rolę duchowej formacji dla ludzi biz-
nesu. Częścią bywa także tak zwany 
marketplace. Tam każdy darczyńca 
może zaproponować służby, które 
sam wspiera. Zbiera się komitet, któ-
ry je analizuje i ocenia, i wybieramy 
8-9 projektów, które w danym dniu 
są prezentowane. Każdy może się 
zdecydować, czy któryś z nich ze-
chce wesprzeć, nikt nikogo do nicze-
go nie zmusza. Spotkania odbywają 
się dwa razy w roku. Na spotkaniach 
darczyńcy dzielą się również swoimi 
życiowymi świadectwami, doświad-
czeniami związanymi z dawaniem. 
I te historie są najbardziej przeko-
nywujące. 

Tak wyglądają spotkania na pozio-
mie narodowym. A na europejskim?
– Na poziomie europejskim spoty-
kamy się w Pradze na EGCC Prague 
Summit. W tym roku konferencja 
odbyła się w kwietniu i brało w niej 
udział ok. 100 fi lantropów z  róż-
nych części świata. To byli ludzie 
takiego pokroju jak Simon Pillar 
założyciel największego funduszu 
inwestycyjnego w Australii. Na Su-
mmicie darczyńcy dzielą się wła-
snymi doświadczeniami; prezentują 
się poszczególne narodowe ruchy. 
Mamy też warsztaty i nauczanie na 
tematy związane z dawaniem; pre-
zentujemy narzędzia efektywnego 
wspierania i  tym podobnie. Zara-
zem organizujemy marketplace dla 
globalnych darczyńców – i to naj-
częściej w Londynie, gdzie odbyły 
się już trzykrotnie. A na marginesie 
– jak pani uważa, co jest najszybciej 
rosnącą religią w Europie? 

Może islam?
– Nie, jest nią ateizm. Bo ateizm 
jest tak samo wiarą jak chrześci-
jaństwo. Ateista wierzy, że Boga nie 
ma, choć nie ma na to żadnych do-
wodów. To tak samo jak ja wierzę, 
że Bóg istnieje, choć także na to nie 
mam naukowego dowodu. Dlatego 
koncentrujemy się na wspieraniu 
projektów misyjnych w Europie, 
ponieważ jest ona najbardziej se-
kularnym kontynentem. W EGCC 
mamy ponad 240 darczyńców głów-
nie z Europy, ale także z Ameryki, 
gdzie fi lantropia jest bardzo rozwi-
nięta. Mamy także on-line platformę 
GivingSpace, która jest bazą danych 
projektów, z którymi potencjalni dar-
czyńcy mogą się zapoznać. Zaprasza-
my duże fundacje, które wspierają 
w  formie matchingu. Polega on na 
tym, że fundacja zaoferuje podwoje-
nie lub zwielokrotnienie każdego daru 
wpłaconego na rzecz danego projektu. 

Matching w lokalnej skali został 
przez panów zastosowany podczas 
remontu Domu Polskiego w Bystrzy-
cy. Wydaje mi się, że to jest dobry 
sposób, jak połączyć możliwości ma-
łych darczyńców i dużych fundacji. 
– Na pewno, to działa obopólnie 
zachęcająco. Wielkich darczyńców 
zachęca, kiedy widzą, że lokalna 
społeczność włącza się w fi nanso-
wanie projektu, drobni darczyńcy 
są zmotywowani tym, że każda ich 
korona zostanie podwojona. 

Platf orma EGCC jest europejska, 
ale wspominał pan o darczyńcach 
z Ameryki i innych kontynentów. 
To się wzajemnie nie wyklucza?
– Staramy się zapraszać fi lantropów 
także z innych części świata, którzy 
mają serce dla Europy, są zaintere-
sowani chrześcijańskimi projektami 
i odnową wartości, na których Eu-
ropa była zbudowana. Pomimo że 
Europa traci swój wpływ na rzecz 

Stanów Zjednoczonych czy Chin, to 
nadal jest on duży. Dlatego zachę-
camy darczyńców spoza naszego 
kontynentu, którzy dostrzegają zna-
czenie Europy, aby do nas dołączyli

Nie spotkał się pan z zarzutami 
typu: dlaczego wspieracie projekty 
ewangelizacyjne, skoro tylu ludzi na 
świecie jest głodnych, bezdomnych, 
żyje w skrajnej nędzy – i to im nale-
żałoby pomagać?
– Mam na to jedną odpowiedź, któ-
ra nie pochodzi z mojej głowy: na 
świecie jest ogromna ilość bogactwa. 
Ludzie wiedzą, jak je przesunąć do 
miejsc, gdzie go brakuje. Dlaczego 
tego nie robią? Problem leży w ser-
cach ludzkich, w zepsutej ludzkiej 
naturze. My wierzymy, że tylko Bóg 
może przemienić te serca i te prze-
mienione serca spowodują, że pie-
niądze będą zmierzały tam, gdzie 
są potrzebne – też na potrzeby hu-
manitarne czy socjalne. My z braćmi 
sami tego doświadczyliśmy. Podam 
przykład: dlaczego Matka Teresa 
pojechała do Kalkuty i służyła naj-
biedniejszym? Jej serce zostało prze-
mienione przez Boga i dzięki temu 
ona chciała służyć innym. Dawanie 
przynosi ogromną radość, daje po-
czucie spełnienia. Czy spotkała pani 
kiedykolwiek hojną osobę, która jest 
nieszczęśliwa? Zresztą dawanie to 
nie tylko kwestia pieniędzy, ale także 
ofi arowania swojego czasu, wysiłku, 
miłości. I to jest zakorzenione w na-
szym społeczeństwie polskim na 
Zaolziu. My jesteśmy tutaj wielkimi 
społecznikami. To jest dziedzictwo 
naszych przodków. 

Odczuwa pan satysfakcję 
z tego, co pan robi? 
– Nie chcę się chwalić, ale czyż to 
nie ciekawy ewenement, że platfor-
mę EGCC, która skupia bardzo za-
możnych i wpływowych ludzi z tylu 
państw, stworzyli i  zorganizowali 
„dziedziniorze” z  Bystrzycy? My 
na Zaolziu możemy czuć się dumni 
z tego, że możemy mieć wpływ na 
cały świat. A zawdzięczamy to spu-
ściźnie przodków, którzy wychowali 
nas do społecznikostwa, poszanowa-
nia wiary i aktywności. Wraz z brać-
mi urządzamy teraz akademię Next-
Gen – pięć półdniowych spotkań 
dla naszych dzieci, którym chcemy 
przekazać to, co sami otrzymaliśmy 
od poprzednich pokoleń. Zaczęli-
śmy od historii rodziny, mówiliśmy 
o patriotyzmie, poszanowaniu pol-
skości i wiary, historii naszego biz-
nesu i inwestycji, o naszej fi lantropii. 
Mówię o tym dlatego, że to, gdzie się 
urodziliśmy, nas ukształtowało. I to 
nie tylko nas dotyczy, rodziny Wa-
łachów. To dotyczy całego naszego 
społeczeństwa.  

Sieć EGCC założona 
przez Adama Wałacha
Członkami są europejscy i światowi fi -
lantropi z dużym potencjałem dawania 
• Ponad 240 darczyńców włączo-

nych do globalnej sieci 
• Ponad 100 rodzin z 17 krajów
• 15 fundacji
• 13 współpracujących organizacji 

partnerskich
• Narodowe spotkania fi lantropów 

w różnych krajach Europy

•  Adam Wałach (z prawej) na Prague Summit EGCC. Fot. ARC A. Wałacha 

•••
Europa przyznaje się 
do chrześcijańskich 

korzeni, ale w ogóle się 
tak nie zachowuje



8  ♩ Głos   |   piątek   |   2 sierpnia 2024 ♩   9Głos   |   piątek   |   2 sierpnia 2024

Fot. ARC

R E P O R TA Ż N A U K A

Tyranozaur był znacznie cięższy 
niż dotąd szacowano

Duże dinozaury były jesz-
cze cięższe, niż dotąd 
przypuszczano – dowo-
dzą naukowcy na łamach 

pisma „Ecology and Evoiution”.
Na przykład najbardziej masywny 

tyranozaur był cięższy o 70 proc. w 
porównaniu z dotychczasowymi 
szacunkami – uważają brytyjscy 
i kanadyjscy naukowcy, którzy 
oparli swoje wnioski na badaniach 
z użyciem modelowania kompute-
rowego.

Wiele gatunków dinozaurów zna-
nych jest z pojedynczych skamienia-
łości. Nie muszą to być zatem okazy 
największych osobników danego ga-

tunku. Pozostaje zatem pytanie, jak 
duże mogły być największe osobni-
ki. Do badań wybrano gatunek Ty-
rannosaurus rex, ponieważ znany 
jest z wielu skamieniałości.

Wahania wielkości ciała u osob-
ników dorosłych, nadal słabo znane 
u tyranozaurów, zostały wymodelo-
wane z różnicami płci i bez nich. Na-
ukowcy opierali się na przykładzie 
aligatorów, wybranych ze względu 
na ich duże rozmiary i bliskie po-
krewieństwo z dinozaurami.

Paleontolodzy doszli do wniosku, 
że największe znane skamieniało-
ści tyranozaura prawdopodobnie 
mieszczą się w 99. percentylu, czy-

li reprezentują górny jeden proc. 
wielkości ciała. Żeby jednak znaleźć 
okaz w górnych 99,99 proc. (jeden 
na dziesięć tysięcy osobników), na-
ukowcy musieliby wydobywać ska-
mieniałości przez kolejne 1000 lat, 
uwzględniając obecne tempo.

Model komputerowy sugeruje, 
że największy tyranozaur, który żył 
na Ziemi, był o 70 proc. cięższy niż 
największy odkryty dotąd okaz. Wa-
żyłby zatem 15 ton, w porównaniu z 
wagą 8,8 ton największego znanego 
tyranozaura, i mierzyłby 15 m, w po-
równaniu z długością wynoszącą 12 
m największego znanego osobnika.

 (PAP)

Praca zdalna i hybrydowa 
mogą pogorszać parametry snu
Praca zdalna i hybrydowa częściej niż stacjonarna wiążą się z zaburzeniami snu i rytmu dobowego – wykazali 
polscy naukowcy. Wykonywanie obowiązków zawodowych z domu zwiększa też ryzyko dolegliwości ze strony 
układu mięśniowo-szkieletowego oraz bólu głowy.

Polska Agencja Prasowa

P
andemia COVID-19 
wpłynęła nie tylko 
na nasze zdrowie 
i samopoczucie, 
ale także zmieniła 
sposób, w jaki pra-
cujemy. Wiele osób 

zamiast codziennie chodzić do biu-
ra zaczęło (z wyboru lub koniecz-
ności) wykonywać swoje obowiązki 
zawodowe z domu.

Wpłynęło to na rytm pracy, ale – 
co za tym idzie – rytm całej doby. 
Tymczasem rytm okołodobowy 
jest głównym regulatorem niemal 
wszystkich procesów fi zjologicz-
nych człowieka, a jego zaburzenie 
niekorzystnie wpływa zarówno na 
zdrowie fi zyczne, jak i psychiczne.

Badanie przeprowadzone przez 
Zakład Środowiskowych i Zawodo-
wych Zagrożeń Zdrowia z Instytutu 
Medycyny Pracy im. prof. J. Nofe-
ra w Łodzi rzuca nowe światło na 
to, jak praca zdalna i hybrydowa, 
poprzez zmianę rytmu dobowego, 
mogą oddziaływać na nasz sen i 
ogólne samopoczucie.

Zostało ono zrealizowane w ra-
mach umowy z Ministerstwem 
Zdrowia na realizację zadania z za-
kresu zdrowia publicznego Naro-
dowego Programu Zdrowia na lata 
2021–2025.

Naukowcy zaprosili do badania 
ponad 1000 osób: pracowników i 
studentów trzech łódzkich uczelni. 
Podzielili ich na trzy grupy: pra-
cujących i uczących się wyłącznie 
zdalnie, częściowo zdalnie (czyli 
hybrydowo) oraz stacjonarnie.

– Postanowiliśmy przeanalizować 
ergonomię ich stanowisk pracy w 
nowych warunkach i porównaliśmy 
je do warunków, jakie mieli przed 
pandemią. Zapytaliśmy o dolegliwo-
ści różnego pochodzenia, na które 
się skarżą oraz poziom aktywności 
fi zycznej. Analizowaliśmy też nara-

żenie na światło niebieskie i to, co 
uczestnicy robią przed snem – opo-
wiada w rozmowie z PAP dr Magda-
lena Janc z łódzkiego instytutu.

Autorów szczególnie interesowa-
ły zaburzenia snu oraz dolegliwości 
ze strony układu mięśniowo-szkie-
letowego, będące najczęstszym 
powikłaniem długotrwałego prze-
bywania w pozycji siedzącej. Jak 
pokazały wyniki, praca zdalna oraz 
hybrydowa zdecydowanie częściej 
niż stacjonarna prowadziły do zmia-
ny wzorców snu, w szczególności w 
kierunku późniejszego kładzenia 
się spać. Tymczasem im późniejsza 
jest pora snu, tym częściej pojawia-
ją się jego zaburzenia. Na częstość 
ich występowania istotny wpływ ma 
też korzystanie z telefonu komór-
kowego tuż przed zaśnięciem oraz 
wielogodzinna praca przy kompute-
rze, czyli zachowania bardzo często 
towarzyszące pracy z domu.

Potwierdziły to obserwacje na-
ukowców. W badanych przez nich 
grupach osoby, które pracowały 
zdalnie lub częściowo zdalnie, czę-

ściej raportowały trudności z zasy-
pianiem, wybudzanie się w nocy 
oraz przedwczesne budzenie się 
nad ranem.

– To jest kwestia, którą chyba 
wszyscy znamy z własnego życia: 
kładziemy się do łóżka, ale jeszcze 
chcemy sprawdzić pocztę, jeszcze 
przeczytamy kilka wiadomości. Je-
żeli nasz ekran nie jest ustawiony 
na tryb nocny, jesteśmy narażeni 
na światło niebieskie. A badania 
sugerują, że takie światło w porze 
wieczornej może zaburzać wydzie-
lanie melatoniny, przez co trudniej 
jest nam zasnąć, bo cały czas mózg 
jest w stanie pobudzenia – wyjaśniła 
specjalistka.

Co ciekawe i warte podkreślenia, 
najmniej korzystną formą pracy w 
omawianym badaniu w kontekście 
snu okazała się praca hybrydowa. 
Jak podkreśla dr Janc, sen jest 
procesem, który lubi regularność. 
Praca zdalna może zaś zakłócić na-
turalny rytm dobowy organizmu, 
szczególnie jeśli nie ma ustalonego 
harmonogramu. W tym kontekście 

nie powinno dziwić, że osoby pra-
cujące hybrydowo często doświad-
czają największych trudności ze 
spaniem.

– Osoby pracujące zdalnie w na-
szym badaniu często przesuwały 
sobie tryb funkcjonowania na póź-
niejsza porę: później chodziły spać 
i później wstawały – tłumaczy roz-
mówczyni PAP. – Ponieważ trwało 
to jakiś czas, organizm się przy-
zwyczajał i przestawiał swój rytm 
dobowy. Konsekwencje zdrowotne 
nie były więc aż tak duże. Natomiast 
w grupie, która czasami pracowała 
zdalnie, a czasami stacjonarnie, czy-
li właśnie hybrydowo, organizm nie 
miał szans, aby wyregulować sobie 
tryb życia. I to tutaj występowały 
najsilniejsze zaburzenia snu.

Badaczka porównała to do week-
endów. – W te dwa wolne dni także 
często kładziemy się spać kilka go-
dzin później, a następnie, w ponie-
działek, cierpimy. To właśnie wy-
nik tego, że zaburzamy sobie rytm 
okołodobowy, przez co powrót do 
rutyny jest trudny. Podobnie jest w 

przypadku pracy hybrydowej. To 
jest jej ciemna strona – wyjaśniła.

Jednak problemy ze snem to nie 
jedyne konsekwencje większego 
udziału pracy zdalnej w naszym ży-
ciu. W innym badaniu ta sama au-
torka razem ze współpracownikami 
wykazała, że osoby pracujące z domu 
miały wyraźnie bardziej obciążone 
narząd wzroku i układ mięśniowo-
-szkieletowy, co przekładało się na 
ogólny stan zdrowia oraz samopo-
czucie. Problemy te wynikają przede 
wszystkim z niewłaściwej organizacji 
stanowiska pracy poza biurem (nie-
zgodnie z zasadami ergonomii) oraz 
wydłużenia czasu spędzanego przy 
komputerze w ciągu doby.

Naukowcy zauważyli też, że praca 
niestacjonarna wiązała się z mniej-
szą liczbą przerw, a więc i ruchu. 
Nie bez znaczenia pozostaje także 
zwiększone narażenie na światło 
niebieskie u osób pracujących z 
domu, które przekłada się zarówno 
na gorszą jakość snu, jak i dolegliwo-
ści ze strony narządu wzroku.

– To, co nas zatrwożyło, kiedy ze-
braliśmy wyniki, to fakt, jak bardzo 
w okresie pandemii wydłużył się 
czas korzystania z komputera. Do-
tyczyło to zarówno badanych przez 
nas pracowników, jak i studentów, 
a powody takiego stanu były zarów-
no zawodowe, jak i pozazawodowe 
– powiedziała dr Janc.

Badanie łódzkich naukowców 
pokazuje, że w obliczu rosnącej po-
pularności niestacjonarnych modeli 
pracy ważne jest, aby być świado-
mym potencjalnych konsekwencji 
dla snu i ogólnego stanu zdrowia. 
Dr Janc uważa, że kluczowe znacze-
nie ma zwiększenie wiedzy i świado-
mości pracowników, pracodawców 
i osób zajmujących się zdrowiem 
publicznym na temat właściwego 
przygotowania biura domowego, 
właściwego zarządzania czasem 
pracy i świadomego podejścia do 
korzystania z technologii. 

• Jak twierdzą polscy naukowcy, praca zdalna ma plusy, ale też sporo minusów. Fot. ARC

Lato w Olzie. Inne niż myślicie
Olza leży u ujścia rzeki Olzy do Odry. Swoje aspiracje bycia miejscowością turystyczną nie wiąże jednak z żadną z nich. To, że ludzie spędzają tu wolny 
czas nad wodą, zawdzięcza sieci zbiorników pożwirowych i dwom ośrodkom wypoczynkowym. Jest jednak we wsi jeszcze jeden wodny ewenement.

Beata Schönwald 

W
Olzie eksplo-
atacja żwiru 
rozpoczęła się 
w  1969 roku. 
Odtąd rolnicza 
wioska, w której 

niemal w każdym domu było całkiem 
spore gospodarstwo, zmieniła swój 
charakter. Sieć ośmiu zbiorników 
pożwirowych zajmujących kilku-
dziesięciohektarową powierzchnię 
nadała miejscowości nowy kurs. 
– Zbiorniki są własnością gminy Go-
rzyce, w skład której wchodzi również 
Olza. To ona decyduje o sposobach 
ich wykorzystania, wynajmuje te-
ren prywatnym dzierżawcom i ma 
kontrolę nad tym, co się tam dzieje. 
Myślę, że w małej Olzie dwa ośrodki 
wystarczą na to, żeby rozwijała się 
sfera turystyczna. Nie chcemy prze-
sadnej komercji – uważa sołtys Olzy 
Józef Sosnecki. 

Egzotyka w pigułce
Rozciągające się nad zbiornikami 
ośrodki wypoczynkowe celują w dwie 
różne grupy klientów. Pierwsza z nich 
daje się skusić na piaszczystą plażę 
z palmami w stylu Miami Beach z roz-
budowaną gastronomią i kempingiem, 
o której – jak się okazuje – znacznie 
lepiej są poinformowani mieszkańcy 
Ostrawy niż Zaolzia. – Mamy reklamę 
w radiu Kiss i radiu Morava. To jeden 
z powodów, dlaczego przyjeżdża do 
nas dużo gości z Czech – mówi współ-
właściciel ośrodka Leszek Pyrchała. 
Potwierdzeniem jego słów jest język 
plażowiczek, do których podchodzę 
na chybił trafi ł. Chociaż witam się 
z nimi po polsku, one odpowiadają 
mi po czesku. Romana Hyršowa i Mo-
nika Křížkowa przyjechały z dziećmi 
z Ostrawy. Dla Romany to pierwszy 
raz, Monika poznała to miejsce już 
trzy lub cztery lata temu. – Przyciąga 
mnie tutaj głównie piaszczysta plaża. 
Gdy człowiek spojrzy na nią, to czuje 
się jak w Chorwacji, choć nie do końca 
jest tutaj jak w Chorwacji – śmieje się 
młoda kobieta. Koleżankom podoba 
się, że w dni powszednie nad wodą nie 
ma tłoku, a oferta gastronomiczna jest 
większa niż na kąpieliskach w Ostra-
wie. Można skosztować np. smażonej 
ryby. 

Z kolei panie Jana z Hawierzowa 
i Michaela z Karwiny, to mama z cór-
ką. Przyjechały do Olzy z polecenia 
kolegi z Polski i w ośrodku spędzają 
cały tydzień. Słońce, woda, piasek 
i rząd egzotycznie prezentujących się 
parasoli, to tylko niektóre atuty, dla 
których warto było się tutaj wybrać 
razem z dziećmi. Z piasku i wodnych 
igraszek korzystają również Polacy, 
którzy zjeżdżają z całego wojewódz-
twa, a nawet zagraniczni goście. Jedni 
zatrzymują się na cały tydzień, inni 
na długi weekend, a jeszcze inni na 
jedną noc. Olza, będąc miejscem le-
żącym mniej więcej w połowie drogi 
między północą Polski i Austrią lub 
Chorwacją, jest idealnym miejscem 
na przerwę w podróży. 

Leszek Pyrchała z  żoną zaczę-
li zagospodarowywać to miejsce 
w 2004 roku. – Dawniej był to ośrodek 
wypoczynkowy, który należał do ko-
palni. Przez siedem lat stał nieczynny 
i mocno podupadł. My daliśmy mu 
nowe życie – przekonuje. Co roku 
małżonkowie rozwijają ofertę o nowe 

atrakcje. Piasek, który uważają za naj-
większy atut tego miejsca, nawieźli już 
na samym początku. Odtąd regularnie 
go uzupełniają. Goście, którzy przy-
jeżdżają tutaj tylko na kilka godzin, 
mogą korzystać z wszystkich obiek-
tów mieszczącym się na rozległych, 
ogrodzonych płotem terenach ośrod-
ka – z parkingu, placu zabaw, boiska 
do piłki plażowej i sześciu punktów 
gastronomicznych. Zbiornik wodny 
jest również rajem dla wędkarzy. Moż-
na tu złowić różne ciekawe okazy. 

Goście chcą… 
zardzewiałego gwoździa
Drugi ośrodek jest dla tych, którzy 
lubią naturę, spokój i zero blichtru. 
Właśnie taka jest „Europa” we wto-
rek przed południem. Koło domków 
kampingowych budzi się życie, a pla-
ża z zaskakująco pięknym widokiem 
jest tylko dla mnie. Pusta stoi też 
tonąca w kwiatach duża wiata. We-
dług właściciela Bogusława Krótkie-
go, tłoczno robi się zwykle dopiero 
w weekendy. 

Dawniej w tym miejscu było wy-
sypisko śmieci. Gmina nawiozła tu 
nową ziemię, teren ogrodziła płotem, 

wybudowała zaplecze socjalne i za-
częła szukać kogoś z pomysłem na 
turystyczny biznes. – Mnie to trochę 
kręciło, bo jeździłem po kampingach, 
głównie pod namiot na Węgry i Sło-
wację. Trochę też szwagier z Niemiec 
podpalił mnie do tego, kiedy zawiózł 
mnie do znajomego, który wydzier-
żawił tam również tereny pożwirowe 
– wspomina pan Bogusław. Dwadzie-
ścia lat temu wszędzie były chaszcze. 
Obecnie jest kostka brukowa, trawnik 
niziutko skoszony i drzewa. Każde 
z nich wysadził własnoręcznie. 

– Często zatrzymują się u nas ludzie 
jadący z północy na południe. W tym 
roku jest dużo Finów i w ogóle miesz-
kańców Skandynawii. Zauważamy, że 
ludzie, którzy przyjeżdżają tu z Za-
chodu, wracają do korzeni. Chcą, by 
był zardzewiały gwóźdź, na którym 
można coś powiesić. Mieliśmy też 
taką sytuację, że na początku sezonu 
przyjechali tu Niemcy. My kończyli-
śmy akurat jakąś robotę i rozpaliliśmy 
ognisko, żeby opiec sobie kiełbaski. 
Zaprosiliśmy ich do nas, kiedy akurat 
zaczęła się mżawka. Powiedziałem, 
że może nad ogniskiem zrobimy ja-
kąś wiatę, a oni na to, że skądże, że 

ma być naturalnie. Polacy mają zgoła 
inne oczekiwania – przyznaje Krótki. 

Inne wyobrażenie, jego zdaniem, 
mają też Czesi. – Im zależy na tym, 
żeby była gastronomia i mogli zamó-
wić coś do jedzenia. Polak woli poje-
chać nad Kaliszok z własną wałówą, 
bo tam ma za darmo. Niby tak blisko 
jesteśmy, a jednak inna kultura – za-
uważa. O jakość gastronomii w „Eu-
ropie” nie trzeba się bać. Bogusław 
Krótki razem z żoną od 30 lat prowa-
dzą restaurację, która m.in. świadczy 
usługi cateringowe dla polskiego kon-
sulatu w Ostrawie. 

Kiedy wody jest za wiele
W  Olzie znajduje się jeszcze jeden 
zbiornik – Starorzecze. Zajmuje 11 
hektarów powierzchni, a ponieważ 
jest najniżej położonym miejscem 
w całej gminie Gorzyce, służy jako 
naturalny zbiornik przeciwpowo-
dziowy. W miejscowości usytuowanej 
na nizinie, nad korytem Olzy i Odry, 
gdzie większość mieszkańców do-
skonale pamięta powódź z 1997 roku, 
ma kluczowe znaczenie. Jak podkre-
śla Józef Sosnecki, Starorzecze jest 
ewenementem na skalę całego wo-

jewództwa. Połączone jest systemem 
kanałowym z wszystkimi zbiornika-
mi pożwirowymi, a całość działa na 
zasadzie grawitacji, bez użycia pomp. 

 Drugim ważnym, choć archa-
icznym już elementem miejscowej 
ochrony przeciwpowodziowej, są 
dwuskrzydłowe wrota z  1887 roku. 
Z tego samego, w którym wzniesiono 
w sąsiedztwie nasypu kolejowego wał 
przeciwpowodziowy. – W  normal-
nych warunkach wrota są otwarte. 
Natomiast kiedy podnosi się poziom 
wody na Odrze, wtedy się zamykają 
i nie pozwalają na zalanie wioski. Nie 
zawsze jednak zapewniały dostatecz-
ną ochronę. Dlatego po 1997 roku, kie-
dy żywioł wyrwał wrota i zniszczył je, 
podniesiono wał przeciwpowodziowy 
o półtora metra – wyjaśnia Józef So-
snecki. 

Starorzecze w ub. miesiącu przeję-
ła gmina na własność od Skarbu Pań-
stwa. Tereny otaczające je są dziko 
zarośnięte przez przyrodę. Z drogi 
prowadzącej wzdłuż brzegu nawet 
go nie widać. O tym, że w pobliżu 
znajduje się zbiornik, świadczą tylko 
tabliczki zabraniające wchodzenia na 
jego teren. 

• Starorzecze otacza dziko rosnąca przyroda. Zdjęcia: BEATA SCHÖNWALD• Sołtys wyjaśnia, jak działają wrota przeciwpowodziowe z 1887 roku.

• Woda i piasek. Czegóż więcej trzeba?

•  Plaża jak… w Chorwacji.
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S P O R T
OFERTA
PIŁKA NOŻNA:  
III LIGA: FK Trzyniec – Frydek-Mistek (sob., 10.15). IV LIGA: N. Jiczyn – 
Bogumin (sob., 17.00), Hawierzów – Frensztat p. R. (niedz., 10.15). 

Szaleństwa polityki

W 
or wellowskim 
roku 1984 znana 
amerykańska pi-
sarka historycz-
na, laureatka 
nagrody Pulitze-
ra Barbara Tuch-

man wydała książkę zatytułowaną 
The March of Folly (polskie wydanie 
pod tytułem „Szaleństwo władzy. Od 
Troi do Wietnamu”, Katowice 1992). 
„Szaleństwa władzy” nie kończą się 
oczywiście w momencie końca – tak 
ciągle przeżywanej przez amerykań-
ską popkulturę – lokalnej wreszcie 
wojenki Amerykanów w Azji. Sza-
leństwo władzy... Tuchman wni-
kliwie – w „Sierpniowych salwach” 
– pokazała obłęd roku 1914, roku w 
którym ostatecznie kończy się wiel-
kość Starej Europy. I co z tego, że w 
szaleństwie tym była metoda, skoro 
dała tak obłąkane rezultaty. Tuch-
man nie pokazała – bo też pokazać 
nikt nie byłby w stanie – wszystkich 
oblicz szaleństwa władzy. Historia to 
ich niewyczerpany rezerwuar. Ojciec 
współczesnej historiografi i Tukidy-
des swój opis wojny peloponeskiej 
zaczyna od deklaracji, że wystarczy 
mu, żeby uznali je „za pożyteczne 
ci, którzy będą chcieli poznać do-
kładnie przeszłość i wyrobić sobie 
sąd o takich samych lub podobnych 
wydarzeniach, jakie zgodnie ze zwy-
kłą koleją spraw ludzkich mogą zajść 
w przyszłości”. Barbara Tuchman 
wspomina w swym eseju o szaleń-
czym, zakończonym bezprzykładną 
klęską Aten, epizodzie wojny pelopo-
neskiej jakim była tzw. wyprawa sy-
cylijska (415-413 przed Chrystusem). 

I
Nie tylko historia, ale także literatura 
i sztuka umożliwiają spojrzenie na 
szaleństwo władzy, widziane z tej 
perspektywy jak w soczewce. To li-
teratura i sztuka oferują nam wszak 

wielkie metafory, zwierciadła, w któ-
rych przejrzeć się może – jeśli tylko 
zechce zobaczyć się we właściwych 
proporcjach – współczesność. Wiele 
dramatów Williama Szekspira trak-
tuje właśnie o szaleństwie władzy 
(nie trzeba zamęczać się dziełami 
Szekspira, wystarczy przeczytać 
książkę Jana Kotta, „Szekspir współ-
czesny”), ale także literatura znacz-
nie niższej rangi pokazuje dowodnie, 
że szaleństwo władzy nie jest niczym 
nadzwyczajnym. 

II
Ale szaleństwo polityki nie ograni-
cza się do sfer rządzących, do obłędu 
władzy. Także do innych aktorów sce-
ny politycznej, nawet jeśli byli tylko 
aktorami czy dziennikarzami. Przy-
kład? Wiele lat temu ostatni dzień 
stycznia zapisał się w historii. I to 
zarówno w dziejach wojen, jak i może 
nawet przede wszystkim, w historii 
mass mediów. Tyle, że w formie nie-
znaczącego przypisu. Czy słusznie? 
No właśnie, tak zupełnie szczerze, 
31 styczeń „ofensywa Tet” – mówi to 
Państwu coś? Mnie trochę tak, bo też 
moje dzieciństwo toczyło się w cieniu 
telewizyjnych informacji o przebiegu 
wojny wietnamskiej. Ale 40 parę lat 
temu było o ofensywie Tet głośno – 
cała postępowa ludzkość cieszyła się, 
że postępowi Wietnamczycy zaatako-
wali tych niepostępowych. I dali im 
do wiwatu. No i oczywiście przy oka-
zji oberwało się Amerykanom, ame-
rykańskim imperialistom. Ach, iluż 
postępowych Amerykanów ucieszyło 
się, że ich rodacy w dalekiej Azji zo-
stali upokorzeni, cieszyły się gwiaz-
dy Hollywood, cieszyli znani pisarze, 
radowali się ludzie mediów. Trochę 
w reakcjach postępowych Ameryka-
nów było oikofobii, czyli patologicz-
nej nienawiści do swego własnego 
domu, trochę zawsze podnoszącego 
samoocenę wyobrażenia, że kibicuje 

się Dawidowi w walce z Goliatem, ale 
najwięcej z pewnością było satysfak-
cji, że siły postępu zatriumfowały. Co 
stało się 31 stycznia 1968 roku? Otóż 
Vietcong, czyli wietnamska komuni-
styczna partyzantka, zaatakowała sto 
miast na terenie południowego Wiet-
namu. Data 31 stycznia jest ważna, 
bo atak komunistycznej partyzant-
ki złamał niepisane porozumienie, 
zgodnie z którym nie prowadzono 
walk w okresie najważniejszego dla 
Wietnamczyków święta Tet, czyli 
buddyjskiego Nowego Roku. Ofen-
sywa komunistów z lasu była spekta-
kularna, wdarli się między innymi do 
budynków amerykańskiej ambasady 
i na parę godzin zajęli część jej po-
mieszczeń. To, co widzieli telewidzo-
wie – walki marines z partyzantami 
na terenie ambasady USA – zdawało 
się mieć znaczenie symboliczne, sza-
la wojny wietnamskiej wydawało się 
przechyla się ostatecznie na stronę sił 
społecznego postępu, a USA doznały 
upokarzającej klęski. W rzeczywisto-
ści, kiedy tylko minął szok wywołany 
zaskoczeniem, jakie wywołało naru-
szenie zwyczajowego pokoju zacho-

wywanego w czas religijnego święta, 
nastąpił miażdżący amerykański 
kontratak. I tyle przypomnienia z 
dziejów wojny wietnamskiej. 

III
Teraz o historii mediów. Otóż w 
amerykańskich i, szerzej, zachod-
nich mediach, ofensywa Tet za-
kończyła się zupełnie inaczej niż 
w rzeczywistości, nie było mowy o 
obiektywizmie, zniekształcano fak-
ty, zmieniając ich sens o 180 stopni, 
w mediach triumfatorami byli wo-
jownicy Vietkongu. Kiedy zaś jeden z 
bardziej rzetelnych dziennikarzy za-
proponował szefowi NBC dokument 
fi lmowy pokazujący, jak było na-
prawdę, spotkał się z odpowiedzią, 
która mam nadzieję, że dalej wydaje 
się kuriozalna. Ówczesny szef NBC, 
Frank Fern powiedział mianowicie: 
„Już za późno na takie rzeczy. Ofen-
sywa Tet utrwaliła się w świadomo-
ści publicznej jako klęska Ameryki, 
a więc była klęską”. I tak już miało 
pozostać. Dla wielu ludzi ofensywa 
Tet i wtedy i dzisiaj pozostaje wiel-
kim zwycięstwem wietnamskiej ko-

munistycznej partyzantki. Ale to nie 
koniec kłamstwa. Niedługo później 
odkryto groby tysięcy Wietnamczy-
ków pomordowanych w czasie ofen-
sywy Tet przez siły ich postępowych 
rodaków, pomordowanych, podkre-
ślam – nie idzie o zabitych w walce, 
ale o pomordowanych ze skrępowa-
nymi rękami. Niemiecki lewicowy 
miesięcznik „Konkret” wydruko-
wał szkic, w którym autor tłumaczy 
subtelną różnicę pomiędzy morder-
stwem, które jest niesłuszne, a słusz-
ną egzekucją polityczną. Komuniści 
wietnamscy w czasie ofensywy Tet, 
ale także wcześniej i później nikogo 
nie mordowali, wykonywali słusz-
ne egzekucje polityczne. A mor-
derstwo? Znana terrorystka Ulrike 
Meinhof uzasadniała w tamtych 
czasach na łamach „Konkretu”, że 
np. prowadzenie praktyki lekarskiej 
jest formą morderstwa, jeśli lekarz 
nie posiada prawidłowej świadomo-
ści społecznej. Jeśli Państwu wyda-
je się niekiedy, że świat zwariował, 
to zauważcie, że nie zwariował ani 
dzisiaj, ani wczoraj, wariuje co jakiś 
czas.  
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Na podbój Paryża!
Torby pełne marzeń olimpijskich czekają na sobotni wylot do Paryża. Marek Grycz, 
wychowanek klubu SC Bystrzyca, w przyszłym tygodniu powalczy o medal igrzysk 
olimpijskich w Paryżu w pięcioboju nowoczesnym. – Czekałem na ten moment od 
dwudziestu lat – zdradził Grycz w rozmowie z „Głosem”. 

Janusz Bitt mar

W 
n a s z e j 
r e d a k c j i 
zawodnik 
z a p o z o -
wał też 
w ofi cjal-
nych stro-

jach przygotowanych dla repre-
zentacji RC przez projektanta Jana 
Černego. – Otrzymaliśmy wszyscy 
po jednym zestawie, to będzie fajna 
pamiątka z igrzysk – stwierdził. Dla 
Grycza, a także jego wiernych fanów 
z Zaolzia, najlepszą pamiątką przy-
wiezioną z Paryża byłby – wiadomo 
– medal igrzysk. 

Marzenia są po to, żeby je realizo-
wać. Twoje marzenie o starcie w 
igrzyskach olimpijskich spełniło się 
właśnie teraz, kiedy masz 26 lat. Je-
steś, można powiedzieć, w idealnym 
sportowym wieku…
– Czekałem na ten moment od dwu-
dziestu lat. Tyle dokładnie lat upra-
wiam pięciobój nowoczesny. Byłoby 
jednak lekką przesadą twierdzić, że 
już będąc dzieckiem wyobrażałem 
sobie siebie startującego na igrzy-
skach. Ta wizja rosła we mnie stop-
niowo, wraz z kolejnymi sukcesami 
w karierze. Zresztą jako sześciolatek 
nie decydowałem jeszcze o swoich 
losach, to był pomysł mojego taty 
(Roman Grycz, nauczyciel wycho-
wania fi zycznego w PSP w Trzyńcu – 
przyp. JB), zapalonego sportowca, a 
także reszty rodziny, żebym spróbo-
wał sił właśnie w pięcioboju nowo-
czesnym. Otrzymałem propozycję 
z bystrzyckiego klubu pięcioboju, 
w którym trenował i do tej pory tre-
nuje Ivo Konvička. Właśnie pan Ivo 
od trzynastu lat jest moim głównym 
doradcą, trenerem koordynującym 
mój całoroczny plan treningowy i 
startowy na poszczególnych za-
wodach. Zawdzięczam mu bardzo 
wiele. 

Niewiele osób pewnie wie, że w 
bystrzyckim klubie swego czasu 
trenował też Tomáš Klus, znany 
szerszej publiczności jako wokalista 
i kompozytor muzyki z pogranicza 
neo-folku, a także aktor. Czy miałeś 
okazję rywalizować z nim w zawo-
dach?
– Nasze drogi sportowe się nie ze-
tknęły. Kiedy trafi łem do Bystrzycy, 
to Tomáš akurat przechodził do Du-
kli Praga. I w Pradze potem zorien-
tował się, że jednak lepiej wychodzi 
mu śpiew i kariera piosenkarza, niż 
sportowca. 

W twoim przypadku było odwrot-
nie. Leszek Kalina, nauczyciel wy-
chowania muzycznego w Polskim 
Gimnazjum w Czeskim Cieszynie, 
podobno zdecydowanie odradzał 
ci śpiew w szkolnym chórze. Czyli 
można pokusić się o stwierdzenie, 

że również nauczyciele w „gimplu” 
w pewnym sensie ukształtowali 
twoją karierę sportową…
– Zawsze wiedziałem, że w kwe-
stiach sztuki, a śpiew jest bez dwóch 
zdań wielką sztuką, jestem zwykłym 
amatorem, bez talentu. Pan Leszek 
uświadomił mi to dobitnie podczas 
rekrutacji do szkolnego chóru. No i 
kamień spadł mi z serca, bo mogłem 
się w pełni skupić na treningach w 
klubie SC Bystrzyca, a śpiewanie i 
wyjazdy na festiwale pozostawić 
innym, znacznie bardziej utalento-
wanym ode mnie uczniom. Zresztą 
czas spędzony w „gimplu” wspomi-
nam bardzo ciepło. To elitarna szko-
ła pod każdym względem, również 
w kwestii indywidualnego podejścia 
do ucznia. Nie powiem, że miałem 
zupełny luz w nauce, ale otrzyma-
łem taryfę ulgową podczas ważnych 
zawodów. Cała moja kariera rozwi-
jała się w klimacie dużej tolerancji 
ze strony grona pedagogicznego i 
chciałbym za to szczerze podzię-
kować. 

W którym momencie kariery powie-
działeś sobie, że warto pchać ten 
wózek coraz mocniej pod górkę i co 
za tym idzie – rezygnować z wolne-
go czasu na rzecz poważnej kariery 
sportowej?
– Uwierzyłem w siebie mocno w 
kategoriach młodzieżowych. Kiedy 
miałem 15 lat, pojawiły się pierw-
sze konkretne sukcesy na krajowej 
arenie, a potem pierwsze dobre wy-
niki na arenie międzynarodowej. W 
2013 roku zdobyłem srebro podczas 
młodzieżowych mistrzostw Europy 
w Mińsku. To był przełom w mojej 
karierze, bo właśnie wtedy zdałem 
sobie sprawę z tego, że mogę się mie-
rzyć z najlepszymi zawodnikami i 
stać mnie na zdobywanie medali na 
dużych imprezach. 

Pięciobój nowoczesny na igrzyskach 
w Paryżu rusza w czwartek 8 sierp-
nia i potrwa do niedzieli. Jaki jest 
dokładny rozkład jazdy?
– Zaczynamy w czwartek od szer-
mierki. Tam wiele może się zdarzyć, 

a punkty wywalczone 
w tym sektorze mogą 
mieć kluczowe zna-
czenie w kolejnych 
dniach rywalizacji. 
W piątek odbędą się 
półfi nały, w sobotę 
fi nał. Moim planem 
minimum jest awans 
do sobotniej części 
rywalizacji, która 
wyłoni medalistów 
igrzysk. 

Znacie się wszyscy 
na wylot ze startów 
w Pucharze Świata. 
Czy to ma dla ciebie 
jakieś znaczenie? W 
jakiej konkurencji 
pięcioboju czujesz się 
najmocniejszy?
– Muszę być mocny 
we wszystkich pięciu 
konkurencjach. Na 
starcie trzeba dobrze 
spisać się w szermier-
ce, którą zresztą lu-
bię. Myślę, że jestem 
dobrze przygotowany 
kondycyjnie do ry-
walizacji w sektorze 
pływackim, a także 
do biegu. Z konku-
rencji technicznych 
obawiam się lekko 
parkuru, bo nigdy 
nie wiadomo, jakie-
go konia otrzyma się 
do rywalizacji drogą 
losowania. W strze-
laniu też czuję się 
pewnie, a więc mam 

nadzieję, że w Paryżu będzie do-
brze. Paradoksalnie na igrzyskach 
będzie mniejsza konkurencja, niż 
w Pucharze Świata, bo obowiązują 
kwoty zawodników dla poszczegól-
nych reprezentacji. To też szansa 
dla mnie na wywalczenie dobrego 
wyniku. Trzymajcie zatem kciuki, 
postaram się dać z siebie wszystko!

Kciuki będzie można trzymać cho-
ciażby w Strefi e Kibica w Parku 
PZKO w Bystrzycy, przygotowanej 
na piątek i sobotę przez włodarzy 
gminy jako podziękowanie dla 
ciebie za świetną reprezentację 
Bystrzycy na arenie światowej. 
Rozumiem, że w sobotę pomachasz 
widzom bezpośrednio z Paryża w 
fi nale?
– Taką mam nadzieję, że znajdę się 
w fi nałowym gronie sobotniej czę-
ści rywalizacji. Poradziłem jednak 
Romkowi Wróblowi, wójtowi By-
strzycy, żeby najwięcej stoisk przy-
gotowali raczej na piątek (śmiech). 
 

Największe sukcesy 
w seniorskiej karierze 
2024 – brązowy medal MŚ 

(Chiny) w zawodach druży-
nowych

2023 – brązowy medal MŚ w 
sztafecie (W. Brytania) w pa-
rze z Lucią Hlaváčkową

2022/2023 – szóste i siódme 
miejsce w fi nałach PŚ w za-
wodach indywidualnych

• Marek Grycz w ofi -
cjalnej koszulce repre-
zentacji RC. 
Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

IO: Świątek 
»tylko« o brąz

Iga Świątek (na zdjęciu) niestety 
nie powalczy o złoty medal 
igrzysk olimpijskich w Paryżu. 
Polska tenisistka w czwartek 

przegrała w półfi nale z Chinką Qin-
wen Zheng 2:6, 5:7 i zagra „tylko” 
o brąz. To był siódmy pojedynek 
Świątek ze sklasyfi kowaną na siód-
mej pozycji w rankingu WTA Chinką 
i dopiero pierwsza porażka Polki 
we wzajemnych meczach. Wczoraj, 
po zamknięciu numeru, w drugim 
półfi nale igrzysk,  Słowaczka Anna 
Karolina Schmiedlowa zmierzyła się 
z Chorwatką Donną Vekic. Przegra-
na z tego pojedynku będzie rywalką 
Polki w piątkowym meczu o brązo-
wy medal. 
Do wczorajszego zamknięcia nu-
meru Polacy zdobyli w Paryżu trzy 
medale. W środę Dominik Czaja, 
Mateusz Biskup, Mirosław Ziętarski 
i Fabian Barański sięgnęli po brąz w 
fi nale wioślarskiej czwórki podwój-
nej, przegrywając tylko z ekipami 
Włoch i Holandii. Wcześniej brąz 
wywalczyła drużyna szpadzistek w 
składzie Aleksandra Jarecka, Marty-
na Swatowska-Wenglarczyk, Renata 
Knapik-Miazga oraz Alicja Klasik. 
Polki w emocjonującym meczu o 
trzecie miejsce pokonały Chinki po 
dogrywce. Pierwszy medal igrzysk 
zdobyła zaś w weekend kajakarka 
Klaudia Zwolińska, srebrna zawod-
niczka konkurencji K1 w kajakar-
stwie górskim. 
Jak burza idą w turnieju siatkarskim 
obie reprezentacje Polski. Polscy 
siatkarze po dramatycznej walce 
pokonali w środę Brazylię 3:2 i za-
pewnili sobie udział w ćwierćfi nale 
turnieju olimpijskiego. Wyczyn 
ten powtórzyły wieczorem siat-
karki, które ograły Kenię 3:0. Na 
zakończenie zmagań grupowych 
Polki zagrają w niedzielę z Brazylią 
(21.00), a potem poznają przeciwni-
ka w ćwierćfi nale igrzysk. Panowie 
dzień wcześniej zmierzą się z repre-
zentacją Włoch, a stawką sobotniej 
konfrontacji (17.00) będzie pierw-
sze miejsce w grupie. 
Sporej dawki emocji możemy się 
spodziewać w najbliższych dniach 
podczas zmagań lekkoatletycznych. 
Największe szanse medalowe w 
weekend: sobota (sztafeta mieszana 
4x400 metrów), niedziela (rzut mło-
tem mężczyzn). 
Na bieżąco o ważnych wydarze-
niach z igrzysk na www.glos.live. 
 (jb)
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CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 SM, 
niedziela, wiadomości regionalne 
od godz. 6.00; powtórka na antenie 
ČT2, niedziela od godz. 19.30.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków 
za Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 103 
FM. Archiwum audycji: radio.kato-
wice.pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

WĘDRYNIA – Klub Seniora MK 
PZKO serdecznie zaprasza człon-
ków na spotkanie, które odbędzie 
się we wtorek 6. 8. 2024 r. o godz. 
15.00 w „Czytelni”.
PTTS „BESKID ŚLĄSKI” – za-
prasza 3. 8. na turystyczne szlaki 
po Beskidach w ramach rajdu „O 
kyrpce Macieja”. Przygotowaliśmy 
trasy piesze, rowerowe, dla senio-
rów, rodzin z wózkami i podopiecz-
nych Stowarzyszenia „Nigdy nie 
jesteś sam”! Startujemy: Mosty k/
Jabłonkowa, dworzec kolejowy, 
7.00-10.00, trasy piesze, rowerowa; 
Boconowice, pensjonat Na Kamyn-
cu, 9.00-10.30, trasa piesza dla se-
niorów 75+; Nawsie, dworzec kole-
jowy, 6.45-10.00, trasy piesze; Cz. 
Cieszyn, Most Sportowy przy Parku 
Sikory, 10:00, trasa rowerowa. Wię-
cej informacji na www.ptts-beskid-
slaski.cz.
 Zaprasza na wycieczkę 6. 8. z 
Kysuckiego Novego Mesta do wie-
ży widokowej Tabor z zejściem do 
Zakopčia (około 16km). Dojazd 
do Kysuskiego Novego Mesta: Po-
ciągiem pośpiesznym „Kysučan” 
do Čadcy: z Karwiny 6.11, Cz. Cie-
szyna 6.26, Trzyńca 6.31, Nawsia 
6.41 (kupujemy bilet „MPS – malý 
pohraničný styk”). Tam przesiad-
ka do pociągu kierunek Żylina 
7.04. Prowadzi Marian Sodzawicz-
ny 736 149 297.
 zaprasza na wycieczkę 10. 8. z 
Oščadnicy do Čadcy (trasa długości 
15,5 km). Dojazd do Oščadnicy: Po-
ciągiem pośpiesznym „Kysučan” 
z Karwiny 6.11, Cz. Cieszyna 6.26, 
Trzyńca 6.31, Nawsia 6.41 do Čad-
cy (kupujemy bilet MPS – „malý 
pohraničný styk). Tam przesiadka 
do pociągu kierunek Żylina 7.04. 
Prowadzi Wanda Farnik 777 746 
320.

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, KONGRES POLA-
KÓW, ul. Grabińska: do 20. 8. 
wystawa pt. „I wojna światowa w 
pamięci pokoleń”. Czynna: wt-pt w 
godzinach 8.00-15.00.
CZ. CIESZYN, ZARZĄD GŁÓW-
NY PZKO, ul. Strzelnicza 28, 
galeria w holu na parterze: 3 
wystawy z cyklu „Potomkowie Pia-
stów cieszyńskich”: „Zofi a Chotek, 
księżna Hohenberg”, „Franciszek 
Ferdynand d´Este”, „Dzieci Fran-
ciszka Ferdynanda i Zofi i Chotek. 
Pierwsze sieroty I wojny świato-
wej”. Czynne w godzinach otwarcia 
budynku. 
 wystawy „Z historii polskiej 
szkoły w Piosku”, i „ Z historii pol-
skiej szkoły na Bagińcu”.  Czynne w 
godzinach otwarcia budynku.
GALERIA MIASTA TRZYŃCA, 
Dom Kultury „Trisia”: do 30. 8. 
wystawa pt. „Garden of Internali-
zed Gaze”. Czynna: po-pt w godz. 
8.00-16.00.
HAWIERZÓW, Muzeum Górni-
cze, ekspozycja „Historia pisa-
na węglem”, ul. Pavlovova 583/2: 
do 30. 8. wystawa fotografi i Roma-
na Dzika pt. „Polska Sahara”. Czyn-
na: po i czt: w godz. 9.00-18.00, wt i 
pt: w godz. 9.00-15.00.
JABŁONKÓW, MUZEUM TROJ-
MEZÍ, plk. Velebnovského 150: 
do 10. 11. wystawa pt. „Stuletnie sa-
natorium chorób płuc w Jabłonko-
wie”. Czynna: wt-pt: w godz. 8.00-
16.00, so i nie: w godz. 9.00-17.00.
KARWINA, Biblioteka Regio-
nalna – zaprasza na wystawę 
pracowni grafi ki warsztatowej 
Młodzieżowego Domu Kultury w 
Stargardzie pt. „Przestrzeń rozwo-

ju – Ryszard Bałoń i uczniowie”. 
Werisaż 1. 8. o godz. 16.30. Wysta-
wa czynna do 30. 8.
MUZEUM TĚŠÍNSKA, ul. Głów-
na 115/15, Cz. Cieszyn: do 27. 10. 
wystawa pt. „Pędzlem, ołówkiem, 
dłutem”. Czynna wt-nie: w godz. 
9.00-17.00.
TRZYNIEC, MUZEUM HUTY 
TRZYNIECKIEJ i MIASTA 
TRZYŃCA, Sala Wystaw, ul. 
Frýdecká 387: do 30. 8. wystawa 
międzynarodowa pt. „Sympozjum 
wzbogaciło Trzyniec I i II”. Czyn-
na: wt-pt: w godz. 9.00-17.00, nie: w 
godz. 13.00-17.00.
 do 15. 11. wystawa pt. „Skarby i 
ciekawostki z magazynu”. Czynna: 
wt-pt: w godz. 9.00-17.00, nie: w 
godz. 13.00-17.00.
 do 30. 9. wystawa fotografi i Pavla 
Zubka pt. „Werk w zmianach cza-
su”. Czynna: wt-pt: w godz. 9.00-
17.00, nie: w godz. 13.00-17.00.
 do 20. 10 wystawa pt. „Białe zło-
to – krucha porcelana”. Czynna: wt-
-pt: w godz. 9.00-17.00, nie: w godz. 
13.00-17.00.

CO ZA OLZĄ 

COK „Dom Narodowy”, Centrum 
Folkloru Śląska Cieszyńskiego: 
do 30. 9. wystawa pt. „Cieszyńskie 
piękno – Hoczki”. Czynna: po-pt: w 
godz. 10.00-16.00.
KSIĄŻNICA CIESZYŃSKA, ul. 
Mennicza 46, Cieszyn: do 30. 8. 
wystawa pt. „Nasz drogi i święty 
skarb. 30-lecie Książnicy Cieszyń-
skiej”. Czynna wt-pt: w godz. 8.00-
18.00, so: w godz. 9.00-15.00.
MUZEUM DRUKARSTWA, 
Przystanek „Grafi ka”, ul. Głę-
boka 50, Cieszyn: do 31. 8. wy-
stawa pt. „Secesyjna przygoda z 

ekslibrisem”. Ekspozycja czynna: 
w po-czt: w godz. 10.00-15.00, pt: 
w godz. 14.00-20.00; so i nie: w 
godz. 11.00-18.00.
MUZEUM ŚLĄSKA CIESZYŃSKIE-
GO, Galeria Wystaw Czasowych, 
ul. T. Regera 6, Cieszyn: do 15. 9. 
wystawa pt. „Imago Principatus 
Silesiae Teschinensis. Księstwo 
Cieszyńskie na mapach z kolekcji 
Muzeum Śląska Cieszyńskiego”. 
Czynna: wt, czw i nie: w godz. 10.00-
15.00; śr: w godz. 12.00-17.00; pt, so: 
w godz. 10.00-16.00.

 ekspozycja stała pt. „Sztuka 
gotyku i renesansu”. Wejście na 
ekspozycję z przewodnikiem: wt, 
czt i pt: w godz. 10.00-14.00; śr: 
w godz. 12.00-16.00; so: w godz. 
10.00-15.00; nie: w godz. 10.00-
14.00.
 ekspozycja stała pt. „Na 
skrzyżowaniu dziejów i kultur”. 
Wejście na ekspozycję z prze-
wodnikiem: wt, czt i pt: w godz. 
10.00-14.00; śr: w godz. 12.00-
16.00; so: w godz. 10.00-15.00; 
nie: w godz. 10.00-14.00.

W I E Ś C I  P O L O N I J N E

I N F O R M A T O R 

WSPOMNIENIA

ŻYCZENIA

Szansa na sukces. Opole 2024. 
Bohdan Łazuka
Sobota 3 sierpnia, godz. 18.10 

PIĄTEK 2 SIERPNIA 

6.00 Dziennik regionów 6.30 Zakochaj 
się w Polsce. Zagórzańskie Dziedziny 
7.00 Makłowicz w podróży. Austria 7.30 
Pytanie na śniadanie 11.10 Studio Lwów 
11.30 Trzecia połowa (s.) 12.00 Gość 
poranka 12.20 61. KFPP w Opolu 12.50 
Za marzenia (s.) 13.40 Za marzenia (s.) 
14.35 Polonia 24 15.15 Bajki naszych 
rodziców. Kolorowy świat Pacyka 15.30 
Warszawiacy śpiewają (nie)zakazane 
piosenki 17.00 Dziennik regionów 17.10 
Polska z Miodkiem. Oświęcim 17.20 Gra 
słów. Krzyżówka (teleturniej) 17.50 Le-
śniczówka (s.) 18.20 Zakochaj się w Pol-
sce. Kostrzyn (mag.) 18.50 Halo, tu Paryż 
(9) 19.10 Olá Polônia 19.30 Wędrowiec 
polski. Łemkowszczyzna 20.00 Dzien-
nik regionów 20.25 Przystań (s.) 21.15 
Na sygnale (s.) 22.10 Czterdziestolatek 
(s.) 23.10 Dziennik regionów. 

SOBOTA 3 SIERPNIA 

6.00 Dziennik regionów 6.30 Balans 
bieli 7.00 Operacja zdrowie. Stomatolo-
gia zachowawcza 7.30 Pytanie na śnia-
danie 11.20 Fajna Polska. Szlak Wiel-
kich Jezior Mazurskich 11.50 Podróż 
za jeden uśmiech (s.) 12.55 Wędrowiec 
polski. Biecz 13.30 Przystań (s.) 14.25 
Forum 15.25 Okrasa łamie przepisy. 
Miód pachnący lasem 16.00 Kulturalni 
PL 17.00 Dziennik regionów 17.20 Za 
marzenia 2 (s.) 18.10 Szansa na suk-
ces. Opole 2024. Bohdan Łazuka 19.05 
Halo, tu Paryż 19.30 Dziennik regionów 
19.45 Tylko hity! Opole 2012. Najlepsze 
z najlepszych 20.00 Lato z Radiem i Te-
lewizją Polską 22.00 Czas honoru. Po-
wstanie 23.00 World News Flash 23.25 
Polacy to wiedzą! (teleturniej). 

NIEDZIELA 4 SIERPNIA 

6.00 Dziennik regionów 6.35 Ranczo. 
7.30 Pytanie na śniadanie 11.55 Między 
ziemią a niebem 12.00 Anioł Pański 
12.50 Słowo na niedzielę. Czy umiesz 
widzieć znaki? 13.00 Transmisja mszy 
świętej z bazyliki katedralnej Wniebo-
wzięcia NMP we Włocławku 14.15 Piłka 
nożna. Betclic 1. Liga 17.00 Dziennik 
regionów 17.20 Za marzenia 2 (s.) 18.10 
Jak nas widzą... 18.40 Ranczo (s.) 19.30 
Wędrowiec polski. Biecz 20.00 Dzien-
nik regionów 20.15 Komisarz Alex 20 
(s.) 21.05 Kamienie na szaniec (dramat 
wojenny) 23.00 Halo, tu Paryż (11) 
23.10 Tour de Pologne - kroniki 23.15 
„Twarze w lustrach”. 

PONIEDZIAŁEK 5 SIERPNIA 

6.00 Dziennik regionów 6.30 Serce peł-
ne miłości 6.50 Polacy światu. Antoni 
Durski 7.00 Przystanek slow food 5 7.30 
Pytanie na śniadanie 11.10 Olá Polônia 
11.30 Rodzinka.pl (s.) 12.00 Gość po-
ranka 12.20 Wszystko po krakowsku. 
Krakowscy artyści dla Krakowa 12.50 
Komisarz Alex 20 (s.) 13.40 Czas hono-
ru. Powstanie 14.35 Kulturalni PL 15.35 
Przyjaciele. Niebieska ramoneska 15.45 
Ale talent. Kolorowe łódki 16.00 Przy-
gody pana Michała 16.30 Rodzinka.pl 
(s.) 17.00 Dziennik regionów 17.10 Pol-
ska z Miodkiem. Płock, Pułtusk, Płońsk 
17.20 Gra słów. Krzyżówka (teleturniej) 
17.50 Leśniczówka (s.) 18.20 Słownik 
polsko@polski (talk-show prof. Jana 
Miodka) 18.50 Halo, tu Paryż 19.00 

Stacja innowacja 19.20 Polacy światu. 
Antoni Durski 19.30 Wędrowiec pol-
ski. Podlasie 20.00 Dziennik regionów 
20.25 Lalka (s.) 21.55 61. KFPP w Opolu 
22.25 Kiedyś to było... 23.10 Dziennik 
regionów 23.25 World News 23.50 Tour 
de Pologne – kroniki. 

WTOREK 6 SIERPNIA 

6.30 Pożyteczni.pl 7.00 Kuchenne re-
cepty: Ryby i owoce morza 7.30 Pyta-
nie na śniadanie - pobudka 11.10 Stacja 
innowacja 11.30 Rodzinka.pl: O jeden 
promil za daleko 12:00 Gość poranka 
12.20 To jest grane 12.50 Lalka: Wiej-
skie rozrywki 14.20 Laskowik & Malicki 
- niedziela wieczór 15.10 Jak to działa?: 
Detektywi przeszłości 15.35 Zwierzaki 
Czytaki: Podziemny plac zabaw 16.00 
Przygody pana Michała: Azja, syn 
Tuhaj-beja 16.30 Rodzinka.pl: O jeden 
promil za daleko 17.00 Dziennik regio-
nów 17.10 Polska z Miodkiem: Bierutów, 
Bierutowice 17.20 Gra słów. Krzyżów-
ka 17.50 Leśniczówka 18.20 Akcent 
wschodni 18.50 Halo, tu Paryż 19.10 
Nad Niemnem 19.30 Wędrowiec polski: 
Wielkopolska. Kobiety 20.00 Dziennik 
regionów 20.25 Ojciec Mateusz: Rosicz-
ka 21.20 Ojciec Mateusz 26: Na psa urok 
22.15 Elektryczne Gitary na dobry wie-
czór 23.10 Dziennik regionów. 

ŚRODA 7 SIERPNIA 

6.30 Jak żyje las: Energia z drewna 7.00 
Okrasa łamie przepisy: Miód pachnący 
lasem 7.30 Pytanie na śniadanie - po-
budka 11.10 Gwiazdy opolskich kaba-
retonów: Kabaret Ani Mru-Mru 11.30 
Rodzinka.pl: Zachcianki 12.00 Gość po-
ranka 12.20 Gwiazdozbiór TVP Rozryw-
ka: Helena Majdaniec 12.50 Ojciec Mate-
usz: Rosiczka 13.45 Ojciec Mateusz: Na 
psa urok 14.35 Lato z Radiem i Telewizją 
Polską: Racibórz 15.35 Animowanki: 
Pamiętnik Florki: Kłębek 15.45 Go-tu-je-
my: Zdrowe batoniki z otrębami i orze-
cham 16.00 Przygody pana Michała: 
Porwanie 16.30 Rodzinka.pl: Zachcianki 
17.00 Dziennik regionów 17.10 Polska 
z Miodkiem: Bochnia i Wieliczka 17.20 
Gra słów. Krzyżówka 17.50 Leśniczówka 
18.20 Czesław Lang. Doścignąć marze-
nia 18.50 Halo, tu Paryż 19.10 Magazyn z 
Wysp 19.30 Wędrowiec polski: Enigma - 
Poznań 20.00 Dziennik regionów 20.25 
O mnie się nie martw 22.15 Studio w 
kontakcie: Polonijne dzieci 23.10 Dzien-
nik regionów. 

CZWARTEK 8 SIERPNIA 

6.30 Słownik polsko@polski 7.00 Jak to 
działa? Detektywi przeszłości 7.30 Pyta-
nie na śniadanie - pobudka 7.55 Pytanie 
na śniadanie 11.10 Nad Niemnem 11.30 
Rodzinka.pl: Pytania egzystencjalne 
12.00 Gość poranka 12.20 Kabaretowe 
Naj: Legenda kabaretu - Hanka Bielicka 
12.50 O mnie się nie martw 14.35 Studio 
w kontakcie: Polonijne dzieci 15.15 Wiel-
cy polscy wynalazcy w II Rzeczypospo-
litej: Marian Rejewski (1905-1980) 15.35 
Bajki naszych rodziców: Miś Uszatek: 
Letni domek 15.45 Wyprawa profesora 
Gąbki: Zatrute źródło 16.00 Przygody 
pana Michała: Smak zemsty 16.30 Ro-
dzinka.pl: Pytania egzystencjalne 17.00 
Dziennik regionów 17.10 Polska z Miod-
kiem: Konin, Licheń, Turek 17.20 Gra 
słów. Krzyżówka 17.50 Leśniczówka 
18.20 Polskie dziedzictwo 18.50 Halo, 
tu Paryż 19.10 W obiektywie Polonii: 
Wschód 19.30 Wędrowiec polski: Dolny 
Śląsk 20.00 Dziennik regionów 20.25 
Glina 22.20 Polonia 24 22.55 Muzeum 
Polskiej Piosenki: „Batumi“ - Filipinki 
23.10 Dziennik regionów.

WAŻNE INFORMACJE
 � Nowym dostawcą dla prenumeratorów „Głosu“ jest od 1 listopada 

2023 roku PNS, a.s.

 � Bezpłatna linia telefoniczna: 800 400 412 (czynna w dni robocze 
7.30-17.00)

 � Zamówienia pisemne: První novinová společnost, a.s. Zákaznické 
centrum, Evropská 888, 664 42 Modřice, e-mail: zakaznickecentrum@
pns.cz

 � Wszelkie zamówienia, zmiany i reklamacje prosimy kierować pod nr. 
tel. 800 400 412.

Kto kochał – nie zapomni,
kto znał – niechaj wspomni.

Dnia 3 sierpnia minie 8. bolesna rocz-
nica śmierci naszej Kochanej Mamusi, 
Babci, Prababci

śp. OLGI BUŁAWOWEJ
z Suchej Górnej

zaś 28 kwietnia minęło 16 lat od zgonu 
Jej Męża

śp. ERWINA
Z miłością i szacunkiem wspominają syn, córka z rodziną oraz najbliżsi.

GŁ-368

Można odejść na zawsze, by stale być blisko...
Dnia 27. 7. minęła 7. rocznica, kiedy 
zmarł nasz kochany 

śp. WŁADYSŁAW KISZA
z Ropicy 

Dnia 31. 7. minęła 29. rocznica śmierci 
jego szwagra

śp. JANA MISIORZA
z R opicy 

Z miłością i szacunkiem wspominają 
najbliżsi.

GŁ-376

Dnia 6. 8. obchodzi swe 95. urodziny 

pani HELENA DUDKOWA 
z Mostów koło Czeskiego Cieszyna 

Z serca jej życzymy zdrowia oraz nieograniczonej opieki 
Boskiej i Błogosławieństwa Bożego.
Mamo, Babciu, Prababciu dziękujemy Ci za Twe do-
bre serce, łaskawy uśmiech i zawsze otwarte drzwi do 
Twego domu. 

RK-056 

Wolontariusze z Bolesławca 
na wileńskiej Rossie
Od ponad 10 lat wolontariusze z Bolesławca wyjeżdżają na tereny 
położone za wschodnią granicą Polski w celu ochrony miejsc 
pochówku Polaków. Porządkowali już cmentarze w Ukrainie, 
Mołdawii, Rumunii, Kazachstanie. Po raz kolejny przyjechali 
do Wilna, aby kontynuować prace porządkowe na Nowej Rossie.

D
rugi rok z ko-
lei realizujemy 
projekt „Wo-
lontariat dla 
Nowej Rossy”. 
Jest to projekt 
dofi nansowany 

przez Narodowy Instytut Polskie-
go Dziedzictwa Kulturowego za 
Granicą Polonika. Co roku staram 
się, żeby członkowie towarzystwa 
i młodzież z naszych bolesławiec-
kich szkół uczestniczyła w pro-
jektach wolontariatu. Taki projekt 
uczy, nadaje różnorodne kompe-
tencje, młodzież uczy się pracy, ale 
również współdziałania w grupie. 
Poznajemy polską historię w miej-
scach, gdzie mieszkali nasi przod-
kowie. Niektórzy mówią, że czują 
się, jak gdyby byli cały czas w Pol-
sce, a nie za granicą, tym bardziej, 
że wiele osób mówi tu po polsku. 
Trzeba przyjeżdżać, żeby wspomóc 
społeczność Wilna, żeby cmentarz 
pokazał swą świetność, ile tutaj spo-
czywa Polaków — mówi w rozmowie 
z „Kurierem Wileńskim”  Barbara 
Smoleńska, prezes bolesławieckie-
go oddziału Towarzystwa Miłośni-
ków Lwowa i Kresów Południowo-
-Wschodnich.

Zaznacza, że każdego roku przy-
gotowany jest plan obszaru, który 
muszą oczyścić. – Mamy też zinwen-
taryzować konkretne nagrobki. Mło-
dzież spisuje inskrypcje, robi zdjęcia 
nagrobków, kartę inwentaryzacyjną, 
którą przy sprawozdaniu wysyłamy 
do Instytutu Polonika. Instytut pro-
wadzi bazę nagrobków na Rossie, 

ale zdarza się, że któregoś nagrobka 
w tej bazie nie ma – wyjaśnia nasza 
rozmówczyni.

Mieszkańcy Bolesławca pracowali 
na Nowej Rossie w dniach 15–21 lip-
ca. W tym roku przyjechało 17 osób: 
młodzież z Zespołu Szkół Mecha-
nicznych i Zespołu Szkół Budow-
lanych oraz członkowie Towarzy-
stwa Miłośników Lwowa i Kresów 
Południowo-Wschodnich Oddział 
w Bolesławcu. Niektórzy są na Li-
twie po raz pierwszy. Podczas swej 
działalności wolontariusze oraz 
członkowie towarzystwa jeździli 
głównie na Ukrainę.

– Jak się rozpoczęła wojna, za-
częłam szukać innych kierunków. 
Byliśmy już w Mołdawii, gdzie po-
rządkowaliśmy polskie cmentarze 
i w Kazachstanie. Pomyślałam też 
o Wilnie. Tak właśnie nawiązała się 
współpraca ze Społecznym Komite-
tem Opieki nad Starą Rossą. Od razu 
wiedziałam, że ta współpraca będzie 
dobrze nam się układała. Gdy napi-
sałam sms-a do pana Darka Żybor-
ta, od razu otrzymałam odpowiedź. 
Pomagaliśmy członkom komitetu 
porządkować również Starą Rossę. 
W ubiegłym roku, żeby wspomóc w 
pracy naszych wileńskich kolegów, 
przywieźliśmy narzędzia, piłę spa-
linową, wszystko to zostawiliśmy, 
żeby mieli czym pracować. Dzieli-
my się także informacjami, które 
udostępniamy za pośrednictwem 
swoich stron internetowych; repor-
taże o naszej współpracy czasami 
pojawiają się w lokalnej Telewizji 
Bolesławiec – kontynuuje prezes 

bolesławieckiego oddziału Towa-
rzystwa Miłośników Lwowa i Kre-
sów Południowo-Wschodnich.

Podkreśla, że wszystkie działania 
w projekcie są nastawione na aktyw-
ność wolontariuszy. Każdy dzień 
wypełniony był pracą na  cmen-
tarzu oraz  zwiedzaniem Wilna 
i  okolic. Goście z Polski zwiedzili 
miejsca związane z Adamem Mic-
kiewiczem, Juliuszem Słowackim, 
Józefem Piłsudskim, Emilią Plater 
i  Franciszkiem Żwirką. Pierwszą 
miejscowością, do której zajechała 
ekipa z Bolesławca po przekrocze-
niu granicy, było Kopciowo.

– Zwiedziliśmy miasteczko, po-
szliśmy na cmentarz, gdzie złoży-
liśmy kwiaty i zapaliliśmy znicze 
na grobie Emilii Plater. W Wilnie 
mieliśmy wycieczkę po Starym 
Mieście, zwiedziliśmy kościół św. 
Piotra i Pawła.  Byliśmy też w Po-
narach i Mejszagole, miejscu, gdzie 
mieszkał i pracował ks. prałat Jó-
zef Obrembski. Mieliśmy wycieczkę 
szlakiem miejscowości związanych 
z Marszałkiem Piłsudskim. Zwiedzi-
liśmy m.in. Powiewiórkę i Zułów – 
opowiada Barbara Smoleńska.

Zaznacza, że realizacja pro-
jektu na  cmentarzu Na  Rossie 
ma ogromny potencjał eduka-
cyjny i  wychowawczy. Wyzwala 
pozytywne emocje oraz  wpływa 
na wzrost kompetencji uczestników
projektu. Wzrasta również ich wie-
dza na  temat polskiej spuścizny 
kulturowej znajdującej się na  Wi-
leńszczyźnie.

 „Kurier Wileński”/LITWA

• Wolontariusze z Bolesławca podczas prac porządkowych. Fot. ARC

Ruszyło głosowanie na Siostrę Publiczności 

C
horzy wiedzą do-
skonale, że empa-
tia i uśmiech pie-
lęgniarki potrafi ą 
czynić cuda. W 
takich sytuacjach 
słowo „dziękuję” 

to stanowczo za mało. Ogłoszona 
przez województwo ankieta Sio-
stra Morawsko-Śląska 2024 jest 
szansą na wyrażenie dodatkowej 
wdzięczności jednemu z piętnastu 
fi nalistów nominowanych przez fa-
chowców z branży. Od wczoraj do 25 
bm. publiczność może głosować na 
najlepszą z najlepszych. 

Siostra Publiczności jest ka-
tegorią ankiety, o której wyniku 

decydują pacjenci, ale też krew-
ni, znajomi oraz koledzy z pracy. 
Swoją faworytkę lub faworyta – bo 
w fi nale znalazł się również jeden 
mężczyzna pracujący w tym zawo-
dzie – można wspierać codziennie 
aż pięcioma głosami. Zdaniem wi-
cehetmana morawsko-śląskiego ds. 
służby zdrowia Martina Gebauera, 
oni na to w pełni zasługują. – Na-
sze pielęgniarki są prawdziwymi 
bohaterkami, które przynoszą co-
dziennie pacjentom ulgę i nadzieję. 
Każdy z fi nalistów tej ankiety jest  
ucieleśnieniem tych wartości. Dzię-
kuję im za ich niestrudzoną pracę 
i życzę powodzenia w konkursie – 
powiedział. 

Każdy, kto włączy się do gło-
sowania, automatycznie bierze 
udział w konkursie o nagrody 
rzeczowe oraz dwa  bilety na 
wieczór galowy Siostra Moraw-
sko-Śląska 2024, który odbędzie 
się 13 września br. w auli Wyższej 
Szkoły Górniczej-Uniwersytetu 
Technicznego w Ostrawie. 

Organizatorem ankiety jest od 
lat województwo morawko-ślą-
skie, a tegoroczna edycja odbywa 
się tradycyjnie pod patronatem 
ministra zdrowia, hetmana wo-
jewództwa morawsko-śląskiego 
oraz przy fachowym wsparciu 
prezydentki Czeskiego Stowa-
rzyszenia Pielęgniarek.  (sch)

• Siostrą Publiczności ubiegłorocznej edycji została Nikol Proškowa.
Fot. www.sestra.msk.cz
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PIĄTEK 2 SIERPNIA 

TVP 1 
7.00 Transmisja mszy świętej z Sank-
tuarium Matki Bożej na Jasnej Górze 
7.30 Życiowe wybory. Alternatywa 
8.00 Wydział kryminalny Kitzbühel 
(s.) 8.55 Ranczo 2 (s.) 10.05 Komi-
sarz Alex 6 (s.) 11.00 Ojciec Mate-
usz 4 (s.) 11.45 Halo, tu Paryż 12.00 
Letnie Igrzyska Olimpijskie Paryż 
2024 17.00 Teleexpress 17.20 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 18.00 Dziew-
czyny ze Lwowa 2 (s.) 19.00 Jeden z 
dziesięciu (teleturniej) 19.30 Program 
informacyjny, pogoda, sport 20.20 
Tour de Pologne - kroniki 20.25 Let-
nie Igrzyska Olimpijskie Paryż 2024 
23.25 Wyspa cieni (thriller Kanada/
USA). 
TVP 2 
6.25 Anna Dymna - spotkajmy się. 
Wioletta Jóźwiak 6.55 Rodzinka.pl 
(s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 11.15 
Operacja zdrowie 11.50 Barwy szczę-
ścia (s.) 12.30 Koło fortuny (teletur-
niej) 13.10 Akacjowa 38 (s.) 13.55 Va 
banque (teleturniej) 14.25 Na sygnale 
(s.) 15.00 La Promesa - pałac tajemnic 
(s.) 15.50 Koło fortuny (teleturniej) 
16.25 Familiada (teleturniej) 16.55 
Letnie Igrzyska Olimpijskie Paryż 
2024 

 

21.35 Lato z Radiem i Telewizją Pol-
ską 22.30 Panorama 23.10 Kino re-
laks. Dzika lokatorka (komedia USA). 
TVN 
5.45 Ukryta prawda 6.40 Kuchenne 
rewolucje. Ostrów Wielkopolski 7.35 
SOS. Ekipy w akcji (s.) 8.35 W-11 - Wy-
dział Śledczy (s.) 10.05 Pokonaj mnie, 
jeśli potrafi sz (reality show) 11.10 Ku-
chenne rewolucje. Ujsoły 12.15 Ukry-
ta prawda 14.20 Szpital (s.) 15.20 
Doradca smaku. Mus czekoladowy z 
malinami rumowymi 15.25 Kuchen-
ne rewolucje. Ludwina 16.35 Ukryta 
prawda 17.40 Detektywi (s.) 19.00 
Fakty 19.35 Uwaga! 19.55 Doradca 
smaku. Comber jagnięcy z czerwona 
kapustą 20.00 Wojna światów (thril-
ler USA) 22.25 Władza absolutna 
(fi lm USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.30 
Malanowski i partnerzy (s.) 9.30 
Sekrety rodziny 10.30 Dlaczego ja? 
11.30 Gliniarze (s.) 13.35 Trudne spra-
wy 14.40 Dlaczego ja? 15.50 Wyda-
rzenia 16.25 Interwencja (mag.) 16.35 
Gliniarze (s.) 17.35 Sekrety rodziny 

18.50 Wydarzenia, sport, pogoda 
20.00 Serce nie sługa (komedia pol-
ska). 22.05 Bumblebee (fi lm SF Chi-
ny/USA). 
TVC 1 
6.00 Klejnoty naszego krajobrazu 
6.25 Podróż po wschodniej Anglii 
6.59 Studio 6 9.00 Magnum (s.) 
9.50 Piosenki z  bali i karnawałów 
10.05 Niezwykłe losy 11.00 Obiek-
tyw 11.30 AZ kwiz 12.00 Południo-
we wiadomości 12.30 Zapachy 
cypryjskiej kuchni z Miroslavem Do-
nutilem 12.55 To była Maneż 13.50 
Chwila dla piosenki 14.00 Slovacko 
się nie sądzi (s.) 15.30 Winnetou III 
(fi lm) 

17.30 AZ kwiz 18.00 Wiadomości re-
gionalne 18.25 Gdzie jest mój dom? 
18.55 Prognoza pogody, wiadomo-
ści, sport 20.15 Doktor Martin (s.) 
21.10 Wszystko-party 22.05 Hercule 
Poirot (s.) 23.35 Kamera na szlaku 
0.05 Obiektyw 0.35 AZ kwiz. 
TVC 2 
6.00 Szalony świat zimnej wojny 
6.50 Sprawozdanie z Wielkiej Wojny 
7.35 Nieznany Madagaskar 8.25 Ka-
lahari – prawo pustyni 9.20 Bedeker 
9.50 Chiny na języku 10.40 Bitwy o 
Europę 11.35 Berlin lat trzydziestych 
w opisie dyplomatów 12.30 Legia 
100 13.25 Przygody nauki i techniki 
13.55 Napoleon, los i śmierć 14.50 
Cudowne źródełka 15.10 Operacja 
Barbarossa 16.00 Niesamowita Taj-
landia 16.55 GEN 17.10 Věra 68 18.45 
Bedeker 19.10 Żyjesz tylko dwa razy 
19.50 Wiadomości w czeskim j. mi-
gowym 20.00 Gorączka (fi lm) 22.50 
Porachunki (fi lm) 0.35 Triumf du-
cha (fi lm). 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.25 Ogólniak z o.o. 
(s.) 9.45 Spece (s.) 10.55 Detektyw 
Monk (s.) 12.00 Południowe wia-
domości, sport, pogoda 12.25 Przy-
chodnia w różanym ogrodzie (s.) 
13.40 CSI: Kryminalne zagadki Las 
Vegas (s.) 15.35 Zamieńmy się żona-
mi 16.57 Popołudniowe wiadomo-
ści 17.50 Pościg 18.55 Gospoda (s.) 
19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Babovřesky (fi lm) 23.15 Li-
berator (fi lm) 1.25 CSI: Kryminalne 
zagadki Las Vegas (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.05 M.A.S.H. 
(s.) 9.10 Winogrodnicy (s.) 10.30 
Policja Hamburg (s.) 12.30 Podko-
misarz Brenda Johnson (s.) 13.25 
Komisarz Rex (s.) 14.25 Policja w 
akcji 15.30 Tak jest, szefi e 16.40 
Incognito 17.55 Nakryto do stołu! 
18.55 Wiadomości, pogoda, wiado-
mości kryminalne 19.55 Showtime 
20.15 Kto się pyta? 21.25 Kochamy 
Czechy 23.15 Tak jest, szefi e! 0.25 
Policja w akcji.

SOBOTA 3 SIERPNIA 

TVP 1 
6.25 Awantura o Basię 7.00 Trans-
misja mszy świętej z Sanktuarium 
Matki Bożej na Jasnej Górze 7.40 Rok 
w ogrodzie extra 8.05 Halo, tu Paryż 
8.25 Letnie Igrzyska Olimpijskie Pa-
ryż 2024 16.30 Teleexpress 16.50 
Letnie Igrzyska Olimpijskie Paryż 
2024 19.30 Program informacyjny, 
pogoda, sport 20.15 Tour de Pologne 
- kroniki 20.25 Letnie Igrzyska Olim-
pijskie Paryż 2024 23.25 Memento 
(thriller USA). 
TVP 2 
6.00 Barwy szczęścia (s.) 6.35 M jak 
miłość (s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.25 To jest grane 

14.00 Familiada (teleturniej) 14.40 
Letnie Igrzyska Olimpijskie Paryż 
2024 16.45 Na dobre i na złe (s.) 17.40 
Program publicystyczny 18.05 Słowo 
na niedzielę 18.15 Va banque (tele-
turniej) 18.45 Akacjowa 38 (s.) 20.00 
Lato z Radiem i Telewizją Polską 
22.05 Panorama 22.45 Wszystko albo 
nic (komedia romantyczna). 
TVN 
6.10 New Looney Tunes 3 6.55 Ugo-
towani w parach (reality show) 7.50 
Kuchenne rewolucje 8.45 Dzień do-
bry wakacje (mag.) 11.30 Na Wspól-
nej (s.) 12.00 Na Wspólnej (s.) 13.25 
Weekendowa metamorfoza 6 14.25 
Kobieta na krańcu świata (s.) 15.00 
MasterChef Nastolatki 16.30 Ja, ty i 
on (komedia USA) 18.46 Kronika Pa-
ryż 2024 19.00 Fakty 19.30 Uwaga! 
19.55 Doradca smaku. Burger rybny 
(mag.) 20.00 Walentynki (komedia 
romantyczna USA) 22.50 Chłopaki 
też płaczą (komedia USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.55 
Smerfy. Poszukiwacze zaginionej 
wioski (fi lm anim.) 9.55 Ace Ven-
tura. Psi detektyw (komedia USA) 
11.40 Gliniarze (s.) 17.50 Chłopaki do 
wzięcia (s.) 18.50 Wydarzenia, sport, 
pogoda 20.05 Piraci z Karaibów. Na 
krańcu świata (fi lm USA) 23.45 Déja 
vu (thriller USA). 
TVC 1 
6.00 Pieczenie na niedzielę 6.35 
Ludzie z Bombaju 7.05 Čertouska 
poudačka (bajka) 8.35 Uśmiechy O. 
Novego 9.15 Slovacko się nie sądzi 
(s.) 10.20 Walker: Independence (s.) 
11.05 Wszystko-party 12.00 Z metro-
polii, Tydzień w regionach 12.25 Na-
sze hobby 13.00 Wiadomości 13.05 
O wodzie, miłości i szczęściu (bajka) 

13.55 Burácení s Burácem (bajka) 
14.35 O Teresce i pani Madam (bajka) 
15.20 Domowe wino (fi lm) 16.50 Her-
cule Poirot (s.) 18.25 Chłopaki w akcji 
18.55 Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.10 Trzy życia (bajka) 21.30 
Lista przebojów telewizyjnej rozryw-
ki 22.25 Losy gwiazd 23.20 Komisarz 
Florence (s.) 0.50 Sprawy detektywa 
Murdocha (s.). 
TVC 2 
6.00 Duże samoloty cargo 6.45 
Dzika Australia 7.35 Europa z lotu 
ptaka 8.25 Na rowerze po Czechach 
8.35 Piękno bretońskiego wybrzeża 
9.30 Na Jedwabnym Szlaku 10.10 
Lotnicze katastrofy 10.55 Zaloty w 
świecie zwierząt 11.50 Odwiedziny 
u Olgi Sommerovej 12.35 I bóg stwo-
rzył kobietę (fi lm) 14.05 Sisi, ucieka-
jąca cesarzowa (fi lm) 15.05 Wielka 
pardubicka 2024 (transmisja) 16.30 
Cudowna planeta 17.30 Świat zwie-
rząt 18.25 Tajemnice Wenus z Věsto-
nic 19.25 Cudowne źródełka 19.50 
Wiadomości w czeskim j. migowym 
20.00 Skorumpowani (fi lm) 21.50 
Nie do przebaczenia (fi lm) 23.50 Kró-
lestwo piratów. 
NOVA 
6.15 Zig i Sharko (s. anim.) 6.35 Stacyj-
kowo (s. anim.) 7.25 Alvin i wiewiórki 
(s. anim.) 8.15 Sześciu zawsze da so-
bie radę (bajka) 9.30 Ochotnicza straż 
pożarna (s.) 10.45 Akademia policyj-
na III (fi lm) 12.30 Wakacje Jasia Faso-
li (fi lm) 14.15 Everest (fi lm) 16.40 DC 
Liga Super-Pets (fi lm) 18.50 Gospoda 
(s.) 19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Bogowie Egiptu (fi lm) 22.50 
Na skraju jutra (fi lm) 1.05 Akademia 
policyjna III (fi lm). 
PRIMA 
6.10 M.A.S.H. (s.) 8.30 Autosalon.
tv 9.35 7 przypadków Honzy Dědka 
10.45 Kto się pyta? 11.50 Kochamy 
Czechy 13.40 Gliniarz (s.) 14.55 Wy-
cieszka (fi lm) 17.05 Plavecký mariáš 
(fi lm) 18.55 Wiadomości, pogoda 
19.55 Showtime 20.15 Gliniarz (s.) 
22.40 Nieznośny ciężar wielkiego ta-
lentu (fi lm) 
 

NIEDZIELA 4 SIERPNIA 

TVP 1 
6.20 Słownik polsko@polski (talk-
-show prof. Jana Miodka) 6.50 Słowo 
na niedzielę 7.00 Transmisja mszy 
świętej z Sanktuarium Bożego Miło-
sierdzia w Krakowie-Łagiewnikach 
8.00 Tydzień 8.30 Halo, tu Paryż 
8.45 Letnie Igrzyska Olimpijskie Pa-
ryż 2024 17.00 Teleexpress 17.20 Let-
nie Igrzyska Olimpijskie Paryż 2024 

19.30 Program informacyjny, pogoda, 
sport 20.15 Tour de Pologne - kroniki 
20.25 Letnie Igrzyska Olimpijskie Pa-
ryż 2024 23.25 Rolnik szuka żony 10. 
TVP 2 
6.00 Barwy szczęścia (s.) 6.35 M jak 
miłość (s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.55 Między ziemią a niebem 12.00 
Anioł Pański 12.15 Między ziemią a 
niebem 12.45 Biblioteka mądrości. 
Zmiany na świecie 13.00 Lato z Ra-
diem i Telewizją Polską. 

 

14.35 Koło fortuny (teleturniej) 15.15 
Szansa na sukces. Opole 2024 16.15 
Rodzinka.pl (s.) 16.55 Letnie Igrzyska 
Olimpijskie Paryż 2024 20.30 Jutro 
będziemy szczęśliwi (komedia kopr.) 
22.50 Panorama 23.20 Informacje 
kulturalne 23.45 Kino bez granic. 
Zwycięzca (dramat). 
TVN 
6.10 New Looney Tunes 3 6.55 Week-
endowa metamorfoza 6 7.50 Zgłoś 
ogród 2 8.45 Dzień dobry wakacje 
(mag.) 11.30 Co za tydzień 12.10 
Kobieta na krańcu świata (s.) 12.50 
Uwolnić orkę 2 (fi lm przygodowy 
Francja/USA) 15.00 Zabójcze maszy-
ny (fi lm) 17.40 Kuchenne rewolucje. 
Lębork 18.46 Kronika Paryż 2024 
19.00 Fakty 19.30 Uwaga! 19.55 Do-
radca smaku (mag.) 20.00 Van Hel-
sing (horror, USA/RC) 22.55 Stan gry 
(dramat kryminalny). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.25 
Angry Birds Film (fi lm anim. Finlan-
dia/USA) 10.30 Piraci z Karaibów. 
Na krańcu świata (fi lm USA) 14.15 
Pogromcy duchów. Dziedzictwo (ko-
media SF Kanada/USA) 16.45 Serce 
nie sługa (komedia polska) 18.50 Wy-
darzenia, sport, pogoda 20.05 Dzień 
Niepodległości. Odrodzenie (fi lm 
USA) 22.40 Sztanga i cash (komedia 
USA). 
TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.25 
Banknot 6.45 Domowe wino (fi lm) 
8.10 Pod jednym dachem (s.) 9.00 
Pieczenie na niedzielę 9.40 Kalen-
darium 9.55 Kamera na szlaku 10.25 
Obiektyw 10.55 My, uczęszczający do 
szkoły (s.) 11.55 Pr. rozrywkowy 13.00 
Wiadomości 13.05 Bajka o ludzkiej 
duszy (bajka) 14.00 O leniwej Nitce i 
pierścionku z  rubinem (bajka) 14.35 
Czarodziejska sakwa (bajka) 16.05 
Trzeci ojciec (fi lm) 17.10 Szpital na 
peryferiach (s.) 18.05 Pod jednym 
dachem (s.) 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.10 Zaginione 
wrota (s.) 22.40 Sprawy detektywa 
Murdocha (s.) 23.25 Miejsce zbrod-
ni – Drezno (s.) 1.00 Maneż Bolka 
Polívki. 
TVC 2 
6.25 Cuda ludzkiego geniuszu 7.20 
Piekło na ziemi 8.10 Wełtawa, nasza 
rzeka 8.20 Czechosłowacki tygodnik 
fi lmowy 8.35 Poszukiwania utraco-
nego czasu 8.55 Legia 100 9.50 Bitwy 
o Europę 10.45 Kronika starożytne-

go Egiptu 11.40 Starożytne budowle 
12.35 Tajemnice brytyjskich pałaców 
królewskich 13.20 Niesamowita Taj-
landia 14.15 Zwariowane przygody 
Louisa de Funesa 15.10 Wyścigi kon-
ne 2024 (transmisja) 
 

18.10 Kalahari – prawo pustyni 19.00 
Czeskie wsie 19.20 Ciekawostki z re-
gionów 19.50 Wiadomości w czeskim 
j. migowym 20.00 Prawdziwe mę-
stwo (fi lm) 22.10 Sherlock Holmes: 
Morderstwo na zamówienie (fi lm) 
0.10 Kruk (s.). 
NOVA 
6.00 Zig i Sharko (s. anim.) 6.20 
Stacyjkowo (s. anim.) 7.10 Alvin i 
wiewiórki (s. anim.) 8.00 Lucie na 
bílo 9.15 Ochotnicza straż pożarna 
(s.) 10.30 Policja Modrava (s.) 13.00 
Chłopcy i mężczyźni (s.) 14.20 Ba-
bovřesky (fi lm) 17.15 Przyjaciel na 
niepogodę (fi lm) 18.50 Gospoda (s.) 
19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Policja Modrava (s.) 21.35 Po-
licja kryminalna Anděl (s.) 22.50 Za-
bójcza broń (fi lm) 1.10 Spece (s.). 
PRIMA 
6.00 M.A.S.H. (s.) 8.45 Prima Cze-
chy 9.20 Prima świat 9.50 Incognito 
10.55 Gliniarz (s.) 12.10 Poradnik do-
mowy 13.05 Poradnik Pepy Libickie-
go 13.45 Poradnik Ládi Hruški 14.25 
Uwaga, pies (fi lm) 16.40 Przez palce 
(fi lm) 18.55 Wiadomości, pogoda, 
wiadomości kryminalne 19.55 Sho-
wtime 20.15 Indiana Jones i Świąty-
nia Zagłady (fi lm) 22.40 Kill Bill II 
(fi lm) 1.15 Raport mniejszości (fi lm).

PONIEDZIAŁEK 5 SIERPNIA 

TVP 1 
7.00 Transmisja mszy świętej z Sank-
tuarium Matki Bożej na Jasnej Górze 
7.30 Studio Raban 8.00 Wydział kry-
minalny Kitzbühel (s.) 8.55 Ranczo 2 
(s.) 10.00 Komisarz Alex 6 (s.) 10.55 
Ojciec Mateusz 5 (s.) 11.40 Halo, tu 
Paryż 12.00 Letnie Igrzyska Olim-
pijskie Paryż 2024 17.00 Teleexpress 
17.20 Jaka to melodia? (teleturniej) 
18.00 Dziewczyny ze Lwowa 3 (s.) 
18.55 Jeden z dziesięciu (teleturniej) 
19.30 Program informacyjny, pogoda, 
sport 20.15 Tour de Pologne - kroniki 
20.19 Reporterzy 20.35 Letnie Igrzy-
ska Olimpijskie Paryż 2024 23.25 Ne-
gocjator (fi lm kopr.). 
TVP 2 
6.25 Dobre historie. Pomocna dłoń 
6.55 Rodzinka.pl (s.) 7.30 Pytanie na 

śniadanie 11.15 Okrasa łamie prze-
pisy. Kuchnia polska 11.45 Barwy 
szczęścia (s.) 12.30 Koło fortuny (te-
leturniej) 

 

13.55 Va banque (teleturniej) 14.25 Na 
sygnale (s.) 14.55 Na dobre i na złe (s.) 
15.50 Koło fortuny (teleturniej) 16.25 
Familiada (teleturniej) 16.50 Let-
nie Igrzyska Olimpijskie Paryż 2024 
23.05 Panorama 23.45 Izabela, królo-
wa Hiszpanii (s.). 
TVN 
6.40 Kuchenne rewolucje. Ludwina 
7.35 SOS. Ekipy w akcji 8.35 W-11 - 
Wydział Śledczy (s.) 10.05 Opowieści 
małżeńskie 2 11.10 Kuchenne rewolu-
cje. Łódź 12.15 Ukryta prawda 13.20 
Ukryta prawda (s.) 14.20 Szpital (s.) 
15.25 Kuchenne rewolucje. Zajazd 
Florencja 16.35 Ukryta prawda 17.40 
Detektywi (s.) 18.46 Kronika Paryż 
2024 19.00 Fakty 20.00 Doradca 
smaku 20.10 Na Wspólnej (s.) 20.50 
303. Bitwa o Anglię 23.10 Wojna świa-
tów (thriller USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.30 
Malanowski i partnerzy (s.) 9.30 
Sekrety rodziny (s.) 10.30 Dlaczego 
ja? Anioł zemsty 11.30 Gliniarze (s.) 
13.35 Trudne sprawy 14.40 Dlaczego 
ja? 15.50 Wydarzenia 16.25 Interwen-
cja (mag.) 16.35 Gliniarze (s.) 17.35 
Sekrety rodziny 18.50 Wydarzenia, 
sport, pogoda 20.00 Megahit. Arma-
geddon (fi lm USA) 23.20 Sprawiedli-
wość ulicy (fi lm USA). 
TVC 1 
6.00 Nasze hobby 6.30 Podróż po 
hawajskim O’ahu 6.59 Studio 6 9.00 
Walker: Independence (s.) 9.40 Dok-
tor Martin (s.) 10.35 Pr. rozrywkowy 
11.05 Klejnoty naszego krajobrazu 
11.30 AZ kwiz 12.00 Południowe 
wiadomości 12.30 Zapachy kuchni 
albańskiej z Miroslavem Donutilem 
12.55 Pr. rozrywkowy 13.50 Pr. roz-
rywkowy 14.50 Świniobicie 15.15 
Szpital na peryferiach (s.) 16.10 Ma-
gnum (s.) 17.00 Podróż po północnej 
Dalmacji 17.30 AZ kwiz 18.00 Wia-
domości regionalne 18.25 Gdzie mój 
dom 18.55 Prognoza pogody, wiado-
mości, sport 20.10 Świat pod głową 
(s.) 21.10 Niewidzialni (s.) 23.05 Sisi 
(s.) 23.55 Angielka (s.) 1.10 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Europa z  lotu 
ptaka 9.15 Bedeker 9.45 Chiny na ję-
zyku 10.35 Kalahari – prawo pustyni 
11.25 Szalony świat zimnej wojny 

12.20 Piekło na ziemi 13.15 Powstanie 
nazistów 14.05 Sprawozdanie z Wiel-
kiej Wojny 14.50 Wełtawa, nasza rze-
ka 15.00 Świat zwierząt 15.55 Piękno 
bretońskie wybrzeża 16.50 Bedeker 
17.20 Piłka nożna: Chance Liga Na-
rodowa 2024/2025 (transmisja) 19.35 
Czechosłowacki tygodnik fi lmowy 
19.50 Wiadomości w czeskim j. migo-
wym 
 

21.50 Ludzie miasta (fi lm) 23.40 Ży-
cie i namiętność (fi lm) 1.10 Za kratka-
mi. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.25 Ogólniak z o.o. 
(s.) 9.45 Spece (s.) 10.55 Detek-
tyw Monk (s.) 12.00 Południowe 
wiadomości 12.25 Przychodnia w 
różanym ogrodzie (s.) 13.40 CSI: 
Kryminalne zagadki Las Vegas (s.) 
15.35 Zamieńmy się żonami 16.57 
Popołudniowe wiadomości 17.50 
Pościg 18.55 Gospoda (s.) 19.30 Wia-
domości, sport, pogoda 20.20 Spece 
(s.) 22.35 CSI: Kryminalne zagadki 
Vegas (s.) 23.35 CSI: Kryminalne za-
gadki Las Vegas (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.00 M.A.S.H. (s.) 
9.25 Gliniarz (s.) 10.35 Policja Ham-
burg (s.) 12.30 Podkomisarz Brenda 
Johnson (s.) 13.25 Komisarz Rex (s.) 
14.30 Policja w akcji 15.25 Tak jest, 
szefi e 16.40 Incognito 17.55 Nakryto 
do stołu! 18.55 Wiadomości, pogoda, 
wiadomości kryminalne 19.55 Sho-
wtime 20.15 Małe sprawy wielkiego 
miasta (s.) 21.30 Winogrodnicy (s.) 
0.00 Tak jest, szefi e 1.10 Policja Ham-
burg (s.).

P R O G R A M  T VP R O G R A M  T V

Znajdź nas
na X-ie

14.00 Familiada (teleturniej) 

„Familiada” – teleturniejowy hit 
Dwójki. Świetną atmosferę tworzą: 
prowadzący Karol Strasburger oraz 
zapraszane do studia pięcioosobowe 
drużyny, członkowie rodziny lub 
przyjaciele, ludzie o wspólnych zain-
teresowaniach.

13.10 Akacjowa 38 (s.) 

Mauro i Teresa chcą sprawić, by 
Cayetana wyjechała z miasta, by 
wtedy przycisnąć Oliwę do muru. 
Susana jest zszokowana tym, że 
Juliana i Leandro zamierzają ogłosić, 
iż Victor jest ich synem. Teresa w 
ostrych słowach odmawia Humildad 
asystowania jej na jej ślubie. Cayeta-
na nakazuje Mauro, by dał Teresie 
spokój – w przeciwnym razie poroz-
mawia z Humildad. Gines informuje 
Ramona, iż zamierza wyjechać ze 
strachu przed Clemente. Trini prosi 
Felipe, by wyciągnął od Ramona 
informacje, w co takiego się wplątał. 
Rosina zaczyna unikać towarzystwa 
smutnych wdów.

CZ. CIESZYN – Central: Gru i Mi-
nionki: Pod przykrywką (2, godz. 
16.30); Pułapka (2, godz. 18.30); CZ. 
CIESZYN – Kino Letnie: Trans-
formers: Przebudzenie bestii (2, 
godz. 21.00);

HAWIERZÓW – Kino Letnie: Pu-
łapka (2, godz. 21.00); Deadpool & 
Wolverine (3, godz. 21.00); Harold 
i magiczna kredka (1, godz. 21.00); 
HAWIERZÓW – Centrum: W gło-

wie się nie mieści 2 (4, godz. 17.00); 
Dobry nauczyciel (4, godz. 19.30); 
Garfi eld (5, godz. 17.00); Treasure 
(5, godz. 19.30).

KARWINA – Kino Letnie: Dead-
pool & Wolverine (2, 4, godz. 21.00); 
Zápisník alkoholičky (3, godz. 
21.00); KARWINA – Centrum: Gru 
i Minionki: Pod przykrywką (5, godz. 
17.30); Zahradníkův rok (5, godz. 
19.30).

CO W KINACH

CO W STREAM-IE

Jest rok 1994, era hip hopu i butów Air Jordan, a w swojej tętniącej życiem dziel-
nicy Brooklynu były szeregowiec armii amerykańskiej Noah Diaz (Anthony Ra-
mos) robi wszystko, co w jego mocy, aby pomóc utrzymać swoją rodzinę. Nie ma 
chwili wytchnienia. W wyniku pewnych wydarzeń Noah znajduje się za kierownicą 
mądrego Autobota, Mirage (głos Pete'a Davidsona), który ujawni trzy ukrywające 
się Autoboty: Opti musa Prime'a (głos Petera Cullena), Bumblebee i Arcee (głos Lizy 
Koshy). Tymczasem w muzeum archeologicznym na Ellis Island 25-letnia badaczka 
Elena Wallace (Dominique Fishback) nieświadomie uruchamia nadajnik ukryty w 
starożytnej statuetce.

Jeśli można zrobić świetny serial z 
jedzeniem w roli głównej, gdzie ko-
media miesza się z dramatem, a w 
relacjach między bohaterami nieraz 
skwierczy jak podczas smażenia wo-
łowiny na nieświeżym oleju, to „The 
Bear” jest znakomitym przykładem. 
A ujęcia przygotowania kolejnych 
potraw i uzupełniająca je muzyka, 
zwłaszcza w trzecim sezonie, jaki jest 
dostępny od kilku dni, zachwycą naj-
bardziej wybrednych krytyków.
Serial komediowy stacji FX „The 
Bear” opowiada przede wszystkim o 
jedzeniu, pasji do gotowania, rodzinie 
Berzatt o i skomplikowanych relacjach 
między jej członkami, szalonej ha-
rówce, sensie pośpiechu i bolesnych 
stratach. Młody i niezwykle utalen-
towany szef kuchni Carmy (w tej roli 
znakomity Jeremy Allen White) wraca 
w rodzinne strony po samobójczej 

śmierci swojego brata Mike’a i próbuje 
odmienić losy nie tylko prowadzone-
go przez niego rodzinnego baru „Ori-
ginal Beef of Chicagoland”, ale i siebie 
samego. Jednym wyzwaniem jest 
współpraca z ekipą kuchenną, która 
w końcu okazuje się być jego rodziną 
z wyboru, drugim przekształcenie 
„Original Beef of Chicagoland” w 
wykwintną restaurację zdolną zdobyć 
gwiazdki Michellin. Jednym z wielu 
atutów serialu są gościnne występy 
takich gwiazd, jak Olivia Colman czy 
Will Poulter. I pamiętajcie: liczy się 
każda sekunda.

Gdzie oglądać: Disney+.

20.40 Postaw na milion 
(teleturniej)

Teleturniej dla widzów o stalowych 
nerwach. Milion złotych w gotówce, 
dwóch uczestników i tylko 8 pytań 
do końca gry - zadanie wydaje się 
proste, ale czy gracze będą w stanie 
zachować zimną krew i ocalić milion? 
Już kolejny sezon w Telewizji Polskiej 
będzie można oglądać światowy 
hit fi rmy Endemol, produkowany w 
kilkunastu krajach, emocjonujący te-
leturniej „Postaw na milion”. Dwóch 
dobrze znających się uczestników, 
rodzina, przyjaciele, partnerzy lub 
znajomi z pracy stają do gry jako dru-
żyna. Zanim usłyszą pierwsze pyta-
nie, dostaną milion złotych w gotów-
ce. Czy będą umieli go zatrzymać?

12.05 Najważniejszy mecz (fi lm)

Na jednej z wysp archipelagu Vest-
mannaeyjar na Atlantyku, kilka 
kilometrów na południe od Islandii, 
co roku odbywa się wielkie wyda-
rzenie sportowe. Wszyscy żyją wtedy 
emocjami związanymi z największym 
turniejem piłkarskim dla dzieci. W tym 
roku w rozgrywkach o mistrzowski 
puchar bierze również udział dziesię-
cioletni Jon wraz ze swoją drużyną. 
To będzie wyjątkowe spotkanie na 
boisku i prawdziwa szkoła życia. Dzie-
sięciolatkowi przyjdzie stawić czoło 
całkiem nowym wyzwaniom. Będzie 
musiał szybciej niż kiedykolwiek przy-
puszczał stać się bardziej odpowie-
dzialnym, także za innych...

17.00 Podróż po hawajskim O’ahu 

Z Jiřím Bartošką i Miroslavem 
Donuti lem wyrusz w podróż przez 
najbardziej zaludnioną wyspę Ha-
wajów. Do historycznych skarbów i 
nowoczesnego oblicza słonecznego 
Honolulu, do niezapomnianego Pearl 
Harbor, do lasu tropikalnego i na naj-
lepsze fale surfi ngowe na świecie. 

16.25 Skrzydełko czy nóżka? 
(fi lm) 

W wieku sześćdziesięciu lat Char-
les Duchemin został jednogłośnie 
przyjęty w poczet członków Fran-
cuskiej Akademii Nauk. Znany na 
całym świecie ze swego wrażliwego 
podniebienia, wydaje liczne książki 
kucharskie, występuje w programach 
telewizyjnych i wydaje swój słynny 
przewodnik kulinarny Duchemina, 
nad którego najnowszym wydaniem 
właśnie pracuje. Wraz z synem, Pier-
re'em, który w tajemnicy przed ojcem 
interesuje się cyrkiem i pantomimą, a 
ta cała kulinarna błazenada go nudzi, 
wypowiada wojnę królowi przemysłu 
spożywczego, niejakiemu Tricatelowi...

20.00 Sissi – młoda cesarzowa 
(fi lm) 

Druga część opowieści o losach Elż-
biety Bawarskiej, znanej jako Sissi 
(Romy Schneider). Po ślubie, Sissi i 
Franciszek Józef (Karlheinz Böhm) 
opuszczają Wiedeń i udają się do Ho-
fb urga już jako para cesarska. Liczne 
konwenanse krępujące życie przy-
zwyczajonej do wolności młodej cesa-
rzowej, a także konfl ikt z arcyksiężną 
Zofi ą (Vilma Degischer) powodują, 
że Sissi coraz bardziej oddala się od 
nowego otoczenia. Stosunki z Zofi ą 
ulegają dalszemu pogorszeniu po 
narodzinach córeczki Sissi, której wy-
chowaniem chce zająć się arcyksiężna. 
Franciszek Józef popiera matkę, co 
zmusza Sissi do ucieczki do rodzinnej 
Bawarii...

0.35 Kill Bill (fi lm) 

Panna Młoda (Uma Thurman), nale-
żąca niegdyś do płatnych zabójców, 
a która obecnie spodziewa się 
dziecka, zostaje zdradzona w dniu 
swojego ślubu przez swojego szefa 
(David Carradine). Cudem unika 
śmierci, mimo iż została postrzelo-
na w głowę. Znajduje się jednak w 
śpiączce. Po czterech latach budzi 
się ze śpiączki i postanawia krwawo 
zemścić się na każdym, kto miał 
związek z zamachem na jej życie, 
pozostawiając sobie zemstę na tytu-
łowym Billu na koniec.
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P O S T  S C R I P T U M 
UŚMIECHNIJ SIĘ

Wśród autorów 
poprawnych rozwiązań 

zostanie rozlosowana nagroda. 
Rozwiązania prosimy wysyłać na 
e-mail: info@glos.live. Termin 
upływa w środę 14 sierpnia. 
Nagrodę z 19 lipca otrzymuje Jiří 
Mand'ak. Autorem dzisiejszego 
zadania jest Jan Kubiczek.

Rozwiązanie krzyżówki 
kombinowanej  
z 19 lipca: 
JAKI UMYSŁ,
TAKI CZYN

WEHIKUŁ CZASU

Tak było...

• Tym razem zapraszamy 
na wycieczkę na Pustewny. 
Archiwalna fotografia wykonana 
w roku 1927 przedstawia 
hotel Tanecznica, otwarty rok 
wcześniej. Pochodzi z publikacji 
„Beskydy a podbeskydí” 
wydawnictwa Wart.
Czekamy na propozycje 
współczesnego ujęcia. W 
gazecie zamieścimy pierwsze 
bądź najlepsze zdjęcie, jakie 
dostaniemy. Fotografie prosimy 
wysyłać na: dabkowski@
glos.live bądź info@glos.live. 
Serdecznie zapraszamy do 
współpracy!

...tak jest
Tak było...

KRZYŻÓWKA KOMBINOWANA
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„Głos” należy 
do Stowa-
rzyszenia 
Dzienników 
Mniejszości 
Narodowych 
i Etnicznych 
Europy  
MIDAS
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8 9
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Rozwiązaniem jest myśl, której autorem jest Stanisław Jerzy Lec, pseudonim literacki Stach, właściwie baron Stanisław Jerzy de Tusch-Letz (ur. 6 marca 1909 we Lwowie, zm. 
7 maja 1966 w Warszawie) – polski poeta, satyryk, aforysta i tłumacz literatury niemieckiej. 

POZIOMO:
1. kierunek w sztuce występujący pod ko-

niec XIX i na początku XX wieku
2. gęsty produkt mleczarski
3. dawna miara objętości równa czterem 

kwartom lub przestarzale: duże naczynie 
do gotowania

4. córka Agamemnona i Klitajmestry 

oraz siostra Orestesa, Chrysotemis i 
Ifigenii

5. kwiatostan z ziarnami zboża lub Karol... 
(ur. 1989) – polski siatkarz

6. biblijna wieża mająca sięgać nieba
7. ROZWIĄZANIE DODATKOWE
8. festiwalowe miasto nad Odrą
9. zdobycze wojenne, trofea

10. Baruch, filozof niderlandzki, autor „Ety-
ki”

11.  choroba krwi, charakteryzująca się zani-
kiem granulocytów i trombocytów

12. pełen pychy, zarozumiały lub napełniony 
powietrzem 

13. forma dzierżawy auta polegająca na płat-
nym użytkowaniu i prawie jego wykupu.

PIONOWO:
AGASSI, BIEBER, CHEDAR, DOPŁYW, ILO-
RAZ,  KURSOR, LOPORI, ŁOPATA, OSŁODA, 
ÓSEMKI, ÓŚMINA, SALANG, SCILLY, STE-
RYD, SZTRAB, ŚRODEK, TRĄBIĄ, WERSAL.

Wyrazy trudne lub mniej znane:  
ALEUKIA, ŁUPY, SPINOZA


